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żem wyno Dhjuozm jedynie cznie : 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 15 sł. -— półiucznie jedy wyłą 
9 zł. — kwartalnia 4 zł, BO ot. — imiesigcziiw 1 mł. 


50 ot, za przesyłkę do domu dopłuca się %0 centów 


miesięcznie. 


£ przusyłka pocztową w państwie sustrjachiem, rosznie 
A zł. — półrocznie 18 sł. — kwawaims 6 zł. - 


miesięcznie 2 zł. 


£ przewiką pocztową za granicę do całych Niemiec ky 
i Er. — de 
roczcie 50 


marek — kwartalnie 12 niarok 40 sr. 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajsacji 
pike Mil — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 
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© 
"ananarivo. 
Lwów 11. października. 


wychodzi 


radę, ale uczestnicy podobają się sobie wzaje- 
mnie, podziwiają się, a lud jest zachwycony. 
O godzine dziesiątej wieczorem rozlega się 


+ dziei nie ma. 


Sterane stosunki partyjne w par- 
lamencie, i wynikające stąd częste zmiany na 
naczelnych posterunkach w zarządzie armją i 


DZIENNIK POLSKI 


codziennie niewyłgczajae niedziel i swiat o 


godzinie 8 rano. 


gratulować można lordowi Salisburemu. 


Wido- 
cznio w Yildiz-Kiosku udano się po rozum do 
głowy i przestano stroić grożne miny. O pogro- 


Doniesienia o ślubac. 


Biuro Administracji , Dziennika Polskiego”, Pise Mariss: 
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M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mossz 
i J. Denneberg; w Berlinie, Prankfureie Koloni: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Dauba ; w Haresurze 
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de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów 2d jat nag 


wiersza pł a drukiem (petit.) 
, zaręczynaeh i inne prywatne komu 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 


Prywatne korespondenejs 1% i nekrologja BO ct. od wiersza, 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazi. 


Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


zawiadomiły wszystkie gminy i obszary dwor- 
skie w powiecie, klęską mysią dotknięte, ża wy- 


| dział krajowy w myśl uchwały sejmu udzielać 
ESKI = ć od strony Rova, z zamku królewskiego, strzał marynarką, uniemożliwiają, albo przynajmniej mie kamaryli zdawałoby się świadczyć również , będzie potrzebnej ilości zarazka na myszy obsza- 

AJ Z wałów i basztów królewskiej stolicy na | grmatni. Znak to, że ognie muszą być pogaszone, utrudniają gruntowną i radykalną reformę. Dzi | mianowanie znienawidzonego przez nią Kiamila | rom dworskim po włzsnej cenic produkcji, zaš 03 
EF Madagaskarze powiewa trójbarwoy sztandar rze- | bo królowa udała się na spoczynek. Całe Tana- | siaj zresztą na nią nie ma czasu, Francuzi mu: | baszy wezyrem ; świadczą o tem również żywsze | gminom zbiorowo na grnnta .włościańskie dar- "= 
RE czypospo!itej francuskiej. Tanknarivo, albo Andi narivo idzie spać, a miramilas — to jest żołnie- | szą się radować zwycięstwem. Tananarivo, czyli | i Smielsze krzątanie sią stronnictwa, żądającego i mo, o ile tylko pracownia bakterjologiczna w s" 
LE tananarivo — tak się ta stolica pozywa w to rge, którym poruczona jest piecza nad bezpie- Antananarivo w ich ręku. A co z jej królewską reformy: wreszcie postawa samego sułtana, który ; produkeji tegoż nadążyć będzie mogła i dopóki 
gi znaczy „miasto o tysiącu domach.“ Jest coś w | „zeństwem mieszkańców, a którzy protegują zło- | mością Ranavalona Munjaką II? wszystkich starań dokłada, by usposobić Armeń- | starczy kredyt na ten cel przeznaczony. | 
nE təj nazwie doprawdy egzotycznego, ale musimy | dziei — rozpoczyna swój patrol. Ulice opróżniają —a czyków. W armeńskim kościele na Pera, prze- | Zgłoszenia po zarazek tak dla obszarów jak 
TE, się z nią oswoić, bo zapewne nieraz jeszcze Czy- | się szybko. Jeżeli potem wśród ciemnej nocy R a h n e 5 ki pełnionym zbiegami, pojawili się: sekretarz pań- | i gmin, z potwierdzeniem istotnej po- 
JE taċ ją będziemy. Nietylko jednak nazwa jest | płyśnie biała odzież i po stromej ścieżce prze- ozrucny arnensKkie. stwowy Murian efendi, konsulent prawny Porty | trzeby przez wydział powiatowy, na- 
z" szczególna. y mknie się tajemnicza postać, znak to, że „pię- Uboga, pełna zaułków duielnica stambulska Gabrjel efendi i jeden z najbogatszych kupców | leży przesyłać do wydziału krajowego. Do ka- 
+ I samo miasto jest niezwykłe i nadzwyczajne, | kność* madagaskarska wybrała się na przygodę | Kumkapu, której nazwisko ostatniemi czasy tyle stambulskich, Appih efendi, aby oświadczyć, iż | żdej przesyłki zarazka dołączać będzie wydział 
R a w jego planie nikt zapewne nie potrafi się | miłosną. Małżonkowie przymykają na to oczy, | nabrało rozgłosu, ciągle jeszcze wre niezwykłem przybywają wprost od sułtana, który jak najle- | krajowy pouczenie o sposobie użycia. Koszta 
m. zorjentować. Obok nowych budowli o olbrzymich | patrol wojskowy także. ożywieniem. Śnują się po niej bez ustanku pa- | psze żywi chęci wobec Armeńczyków. Oświad- | przesyłki zarazka, zakupno chleba, jako przy- 
PN rozmiarach znajdują się małe, nędzne, „sapadłe e p trole żandarmerji i policji, żadnego przechodnia | czenie to poskutkowało. Parami poczęli uzbrojeni | nęty i rozłożenie tejże na polach, mają pokrywać 
sap chałupy, a prócz dwóch czy trzech ulic, same p „i nie spuszczając z oka. Kumkapu zamieszkuje Armeńczycy opuszczać kościoł i powrócili do | interesanci. w. , 

z. < strome i wąskie ścieżki, że zaledwie dwóch ludzi Oto Tananarivo, które wpadło teraz w ręce | niemal wyłącznie uboga ludność armeńska, stur swych p A R CEPI Mniej szczęśliwie Do gmin, bardzo silnie klęską mysią dotknię- 
> 08 obok siebie się przesunie Nasze panie w modnej | Francuzów. Wiadomość to ważna pod względem | czona tak dalece, iż trudno zrozumieć, jak mo- powiodło się podsekretarzowi ministerstwa spraw | tych, będzie wydział kr. wedle swego uznania 
23 sukni o sześciu „brytach,* z rękawami jak ol- | politycznym. Nie dlatego, że oręż francuski okrył | gło pomiędzy nią a Turkami przyjść do konfi- zewnętrznych, Actinowi paszy, w kościele w Kum- | delegował weterynarza krajowego na koszta wy- 
H brzymie bomby, nie mogłyby się przecisnąć bez | się sławą wojenną i by wawrzyn zwycięski, zdo | ktu. Klu za do tej zagadki dostarczyć mógłby kapu. „Przybywam, powiedział, że nie jako u- | działa krajowego, dla facho wego pokierowania 
Ao szwanku — dla toalety. Miasto zamieszkuje stu- | byty przez jenorała Duchesne, był zbyt kwi | jedynie komitet armeński, od dłuższego czasu rzędnik, lcz jako Armeńczyk, jako ziomek, | akcją ratunkową. : f zes 

A B tysięczna ludność, iudolentne i leniwa do ekscesu, | tnący. Wojska królowej Ranavalona Manjaka III. | podkladający miny w Stambule. Napróżno poli- który zaklina swych braci, by spokojnie rozeszli „Wydział krajowy nie wątpi, że wydziały 
zb , a przytem dumy i godności pełna jak senatoro | biły się nędznie, nigdzie właściwie zbrojnego | cja szuka mtki, po której mogłaby dojść do kłę- | 816 do domów*.-- „Tobio wierzymy — ozwano się | powiatowe zechcą się najtroskliwiej zająć tak 
Am wie rzymscy. Mężczyźni, kobiety, dzieci — nie stawiały oporu i pierzehały regularnie przed | bka i wrogą akc,ę paraliżować. Jeden z tajnych chórem — lecz nie wierzymy tym, którzy ciebie | ważną dla naszego kraju akcją ratunkową, zalo- 
T EB | wszyscy okryci białą łambą, gdyby togą. Wszy- | pierwszemi pociskami karabinów Lebelowskich. przysłal:*, 


stko żyje razem, pomięszane prawie po zwierzę- 
cemu. Szczególny to doprawdy lud, mnożący się 
jak króliki, a przedstawiający mięszaninę wszy- 


Ale Francuzom, 


u uwłaszcza rządowi francu- 
skiemu, 


koniecznie potrzeba było teraz tego 


ajentów chęć wyszperania tajemnego komplotu 
przypłacił życiem, a poprzedni patrjarcha, któ- 
rego rząd chciał użyć do przeciwdziałania, prze- 


Armeńczycy ciągle jeszcze obawiają się dal- 
szych gwałtów; większość znich, porzuciła strój 


cając ludności zastosowanie środka przes wy- 
dział dostarczonego i czuwać będą nad tem, aby 
w każdej gminie zawsze równocześnie 


na 
zwyoięstwa — przez wzgląd na to, jak kampa- | rażony kulami, jakie zagwizdały mu nad głową narodowy i przywdziewa dla bezpieczeństwa su- | wszystkich poląch, myszami zajętych, tępienie 

, umarł stkich azjatyckich i afrykańskich szczepów, | nję madagaskarską przygotowywano i jak ją | podczas kazania, złożył swą godność. Fundusze | knie europejskie. Spokój, który zapanował na | myszy przedsięwzięto. ; 
? zrobi. która gruntownego etnografa mogłaby doprowa- | prowadzono. Błędów popełniono bez liku. To też | swe czerpie tajny komitet z podatku, nałożonego pobojowisku, ma w sobie dużo cech tego spokoju, Kwestja wydania rozporządzenia co do przy- 
s dzić do rozpaczy. Spotkać tu można ludzi o naj- | wojska francuskie cierpiały ogromnie. Liczba | na bogatych Armeńczyków. Biada temu, kto który chwilowo zjawia się w przerwie pomiędzy musowego tępienia myszy polnych, jest przed- 
GD różnorodniejszem zabarwieniu włosów i skóry ; | rannych i poległych w otwartej walce wynosi | stanie okoniem. Simon bej został tylko za to za- dwiema burzami. miotem rokowań wydziału krajowego z namie- 
gładkie włosy na czarnych gdyby węgiel twa- | zaledwie | procent ogólnej liczby strat, ponie- | mordowany. stnictwem i niebawem zostanie całkiem are- 

ila rzach i znowu kędzierzawy włos na wybitnych | sionych wskutek zabójczego klimatu i śmiercio 


czasekach malsjskich; twarze o orlich nosach i 


nośnych chorób. Tych liczbę podają pisma fran- 


Stambulski komitet narodowy pozostaje w 
styczności z takiemiż komitetami narodowemi w 


Ważne dla rolników. 


galowaną. 
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« skośnych oczach; żółtych mężczyzn obok czar- | cyskie na około tysiąc zmarłych, blisko trzy ty- | Nowym Jorku, Londynie i Atehach. Kierowni- Na ostatniej sesji uchwalił sejm, na wniosek i i 
nych kobiet i dzieci o czystej białej płoi. Wszy- | siące ciężko chorych i kilka tysięcy niezdolnych chR0-cbjał komitet londyński. posła Stanisława Dziedszy ckiego, polece- Nejm polski W Amery cô. 
stko to jest wynikiem krzyżowania się, tak że | do dalszej walki. Że policja stambulska wiedziała doskonale, | nie do wydziału kraj., ażeby wypracował ustawę W najnowszym uumerze Przeglądu Wssech- 
prawie nigdy napewno Die wiadomo, kto ojcem Zastraszająco wyspka cyfra ofiar, spowodo- | co się święci, to nie ulega wątpliwości. Dlaczego | o przymusowem tępienin myszy polnych i przed- | polskiego znajdujemy zajmujące sprawozdanie 
tro. dziecka. wanych przez niedostateczne hygjeniczne środki | więc nie przeszkodziła w czas rozruchom? Oto | łożyłją sejmowi, zaś wezwanie do rządu, aby za- | z sejmu polskiego w Cleveland. Ze sprawozda- 
| Na szczycie wzgórza leży Rova, t. į. dziel- | ochronno i przez nędzn» zaopatrywanie wojsk, | dlatego, ponieważ rząd rozmyślnie postanowił pa- | nim ustawa odnośna w życie weszła, zarządził nia tego przytaczamy następujące szczegóły: 
18) nica pałacowa z zamkiem królewskim. Z tarasy | stanowi, jak wiadomo, punkt ciężkości w olbrzy- | trzeć przez palce do pewnego punktu, aby na- | w drodze rozporządzenia, w porozumienin z wy- Przed trzema tygodniami uwaga całogo 
1—1 zamkowej tuzin dział, zresztą bardzo niewinnych, | mim materjale oskarżenia, nagromadzonym przeciw | stępnie odstraszającym przykładem surowości złe | działem krajowym, przymusowe tępienie myszy | ogółu polskiego w północnej Ameryce była 
panuje nad doliną, rozpościerającą się u stóp | tym, na których za zaniedbanie i błędy spada | zupełnie stłumić. Jak Świadkowie stwierdzają, | polnych, z odpowiedniem pouczaniem. zwrócona na miasto Cleveland, leżące nad jezio- 
miasta, a pokrytą bezbrzeżnemi polami ryżowe- | wina i odpowiedzialneść, W paryskich kołach | pochód Armeńczyków do W. Porty był zrazu Również polecił sejm wydziałowi krajowemu, | rem Erie w stanie Ohio. Od dnia 9. do 14. Z: 
nie mi. Miasto nie ma ani ulic, ani oświetlenia, a | rządowych odetchną zatem swobodniej na | zupełnie spokojny. W okolicy W. Porty otoczył | ażeby rozszerzył działalność swą w kierunku września trwały tam ożywione nader obrady E pr 
By cierpi nadto wskutek braku wody. W porze deszczo- | wieść, że jenerał Duchesne, choć po wielkich | demonstrantów tłum policji i żandarmerji. Obie | wyszukiwania najskuteczniejszych środków dla wielkiej organizacji miejscowej, noszącej nazwę: S = 
j, że wej nieba zaopatrują miasto w wodę, ale w ośmiu | trudach i z wielkiemi ofiarami, osiągnął cel i za- | strony zajęły groźną postawę. Nagle padł strzał | niszczenia myszy polnych i w cela przygotowa- „Związku „parodowego _ polskiego w St. Zjedn. ZR 
siem, czy dziesięciu miesiącach suszy, mieszkańcy muszą | jął stolicę Howasów, Głdyby po tylu niepo- | i, ugodzony w serce, zwalił się z konis oficer | nia środków do tępienia, przeznaczył do rospo- Półn. Am.*. Sejm ten, jako taki, nie był niezem sg 
sią zadowolić wodą z kilku niezbyt czystych | wodzeniach, jakich doznała wyprawa w pier- | żandarmerji, kuzyn ministra policji Nazima pa- rządzenia wydziału kraj. 4000 zł. nowem w życia Polaków amerykańskich — =” 
i studai. W południe i wieczorem można widzieć, wszych swoich stadjach, ostateczny jej cel, uka- | szy. Jakby na komendę, rzucono się na siebie i w ykonując końcową uchwałę sejmu, posta- | w dziejach bowiem samego Związku był en już ZS 
5— „jak kobiety wolne i niewolnice stąpają z dużemi | ranie i zgromieniae rządu Howasó w, był został | rozpoczęła się straszliwa bójka uliczna, w której | rał się wydział krajowy — za pomocą kilkumie- jedenastym z kolei, a prócz Zw. narodowego ZZ. 
10:— dzbanami do niżej położonych pól ryżowych, | udaremniony, wówczas powszechne oburzenie | obie strony niesłychaną objawiły zaciekłość. Na- | sięcznych doświadczeń, przeprowadzonych w pra- | istnieje w Ameryce kilka innych wielkich sto- TE 
g— jak potem z napełnionemi wodą dzbanami na | byłoby nietylko zwaliło gabinet Ribota natych | zim pasza zawiadomił zaraz o tych zajściach | cowni bakterjologicznej prof. dra Szpilmana, warzyszeń, jak „Liga polska , „Zjednoczenie A. 
głowie, wracają zadowolone i uśmiechnięte — | miast po zebraniu się parlamentu, ale także po- | sułtana, z orjentalną przesadą raportując, że „w | przy współdziale p. T. Sochaniewieza, kra- polskie rzymsko-katolickie*, „Unja polska", które Sg 
125 z jedną reką opartą na biodrach, drugą pizytrzy- | pularność prezydenta rzeczypospolitej byłaby | Stambule anarchja, tron w niebezpieczeństwie*. | jowego nauczyciela weterynarji,—e zbadanie wszy- jednocześnie lub prawie jednocześnie odbyły są E 
; mując ciężki pełny dzban, Po stromych i wą- | doznała szwanku. Imię byłego ministra mary- | Równocześnie zjawił się minister wojny, żądając, | stkich dotychczas w świecie znanych środków | swe sejmy w Toledo, South Bend i Buffalo. SEL. 
skich ścieżkach postępują lekko i zwinnie, przyj: narki, Feliksa Faure'a, byłoby stało w jednej | by mu pozostawiono wolną rękę, a do kiiku go- | tępienia myszy polnych. „Związek narodowy“ liczy w chwili obeenej = 
mując chętnie żarty i figle spotykanych męż- | linji z nazwiskiem byłego ministra wojny jene | dzin spokój będzie przywrócony. Odpowiedzi na Wynikiem tych doświadczeń, robionych nie- | 7.066 esłonków, zamieszkałych w rozmaitych ' 
czyzn, choćby najodważniejsze. Królowa ma | rała Mercier'a w oskarżeniach o niedostateczne | tę propozycję nie dano: przypomniano ją sobie | tylko w pracowni, ale i na większych obszarach miastach amerykańskich i połączonych w dwie: 
swoje własne żródło, do którego obcym wstęp | i błędów pełne przygotowanie dalekiej wyprawy. | ledwie po dwóch dniach, kiedy już było za pó- | pól, przez myszy nawiedzanych, jest przyznanie | ście grup lokalnych. Wynikając z potrzeby sku- 4 
wzbroniony pod karą śmierci. Codziennie zrana | Dzisiaj, gdy przynajmniej sukces zapewniony, | áno, kiedy softowie wyhulali się do syta, mordu- | pierwszeństwa zarazkowi tyfusowemu Luffera, | pienia się i trzymania łącznie wśród obcego oto- O 
przywożą do pałacu królewskiego wodę w uro oskarżenia mniej głośno i donośnie się odezwą. | jąc bezbronnych. i który je najpewniej zabija doszczętnie w ciągu | czenia, „położył on w podstawie swojej trwałe 
Czystej procesji U M Większość rządowa ostatecznie fogodzi się z Noftowie! A wszakże to adepci teologji ma- | 7—15 dni — nie zagrażając wcale życiu i zdro- bardzo i pewne węzły materjalne, tworząc zwy- A 
Głośnemi okrzykami: Odei! Odei! Velouma! | myblą, że rzeczpospolita ważną uczyniła zdo- | hometańskiej. Jakimże sposobem promowali się | wiu ludzi ani zwierząt. czajem miejscowym coś w rodzaju wzajemnego l 
Velouma! po których następuje dziwne szemra- | bycz, mimo, że jej wojska na polu walki nie | oni na siepaczy? Armeńczycy opowiadają, że w Pracownia prof. dra Szpilmana zajęła się na ubezpieczenia życiowego, polegającego na tem, p> 
nie, wita lud każdego pierwszego poniedziałku | miały przeciw sobie zbrojnego przeciwnika i | odzieniach softów tkwili policjanci. Ile w tem | koszt kraju produkcją tego zarazka na większą | iż żony członków Związku po śmierci mężów, „ss 
w miesiącu pochód królewski, udający się z zam- | wobec tego nie miały także sposobności do zdo- | prawdy, trudno nam rozstrzygać. skalę, tak, aby w obecnej porze, najodpowied | a także sami członkowie Związku po śmierci © 
ku do Świątyni, gdzie jej królewska mość zała- bycia laurów wojennych. Wiele winy co do wypadków dni ostatnich | niejszej do tępienia myszy, można zadość uczy- | żon otrzymują jednorazowo t. zw. pośmiertne 
twia swoje potrzeby religijne. Całe Tananarivo ' Czy Francuzi z nauk, dostarczonych przez 


jest na nogach; na dachach, murach, werandach | 


tłoczy Się lud. W pozłoconej lektyce zjawia się 


wyprawę madagaskarską, właściwe „osiągną ko- 
rzyści, czy przyłożą gruntownie ręką do usunię- 


przypisują wszechwładnej kamaryli dworskiej, 
z którą jak doświadczenie poucza, nigdy dojść 
nie można do ładna, ale która korzy się natych- 


nić ewentualnym zamówieniom z całego kraju, 
przy cenie o połowę mniejszej od tej, jaką bio- 


w oznaczonej ustawą kwocie. Ta podstawa eko- 
nomiczna jest, naturalnie, pierwszorzędnym czyn- 


I 


rą pracownie bakterjologiczne zagraniozne. (Por- | nikiem, przyciągającym ludzi do organizacji K: 
królowa, zasłonięta przed promieniami słońca ol- | cią braków i niedostatków w zarządach armji i | miast, gdy kto energicznie przystąpi do dzieła. | cja zarazka na 1 morg średnio -tą klęską do- | i przywiązującym ich do niej; przez długi też paź 
brzymim czerwonym parasolem 0 złotych fren - marynarki, ktore tym razem znowu jaskrawo | Owóż Anglja spodziewa się, że i w sprawie ar- | tknięty, kosztuje loko Lwów bez opakowania 25 | czas była ona główną racją istnienia Związku. 25 
dalach, w towarzystwie ministrów dworu, człon- | na jaw wystapiły, a które żywo przypominają | meńskiej dużo będzie mogła euergja. Jeśli pra- | et.; przy silnem rozmnożeniu się myszy dwa O znaczenia jej dla członków organizacji można be 
ków domu królewskiego. Damy i panowie dwo- | stosunki, będące zdaniem historyków z roku | wdą jest, że sułtan wydał rozkaz, by — czego | razy tyle). mieć pejęcie stąd, że przez ostatnie dwa lata þ==ġ 
ru pogardzają krajową lamba i ubierają 5% 1870, przyczyną klęsk od Weissenburga do Se- | się tam obawiają — bez żadnych przeszkód do- Mając w ten sposób zapewniony tani a pe- | Związek wypłacił wsparć i pośmiertnego do- ty 

modnie“. — Kobiety w jaskrawych, krzyczących | danu — to jest pytanie, na które na razie nie | zwolono w danym razie focie angielskiej prze- ; wny środek tępienia myszy, wezwał wydział larów 106.737, co czyni przeszło pół miljona ry 
toaletach. Całość wygląda na dziwaczną maska: i ma jeszcze odpowiedzi. l)ażo w tej mierze na- | płynąć przez Dardanele — wówczas tylko po: krajowy wydziały powiatowe, aby bezawłooznie franków, db 
me i m Rano W AE EE R E | OO YE 
(10 +. , Gorgjasz, oddając przysługę młodej kobiecie, pod jednym z delfinów, otaczających cysternę którego nie określam bliżej, bo wszelka szka- wiekbądź nie utknął, choćby nawet i w mo. 9 
i dziwnego doznawał uczucia. Przed godziną je- pomiędzy świątynią Izydy a drogą. Kilkanaście rada jest mi wstrętną, a zresztą dlatego, że nie | wie. El 
JERZY EBERS. | Szcze byłby się czuł szczęśliwym, gdyby mu wol- | kroków tylko oddzielało przeciwników na zaję- | występuję tu jako oskarżyciel. Kto zaś trzyma Ta Filostratus głos zniżając, umilkł nagłe, 
OPON ORO OO ROA | no, było towarzyszyć Barinie i otaczać ją swą | tych stanowiskach, tak, że słyszeć się mogli na- | z tym zgłosek kowalem, który płodzi księgi jak | bo zwrot o „utknięciu* wzbudził śmiech wielu A 
| opieką, teraz natomiast byłby chętniej pozostał | wzajem, Na nich też była zwrócona głównie | ten delfin obok mnie wodę, ten niech zobie trzy- | słuchaczy. Dion natomiast, którego ojciec w isto- © 
| T BĘ | u boku jej siostry, która pożegnanie jego przy- | uwaga tłamu. Przysłuchiwanie się takiej walce | ma, ja mu nie zazdroszczę. Ale przedtem niech | cie na wysokiem stanowisku poborcy pomnożył £ £ 
jęła z uprzejmością, a jednak skromnie. Ale prze- | na języki stanowiło największą przyjemność | się przypatrzy sprzymierzeńcowi i chwaley Dy- | majętność rodzinną, pospieszył natychmiast z ed- _* 
miana skłonności pewnej nawet u najlekkomyśl- | mieszkańców Aleksandrji, każdy też udatny | dymusa. Oto on stoi tam naprzeciw. Byłoby | powiedzią. "sa 
powieść historyczna. niejszego nie następuje tak prędko, jak przemia- | zwrot mowy witali oklaskami i okrzykami, | dlań lepiej, gdyby delfin u nóg jego był żywem — Tak, tak — począł z szyderstwem — 2 5 
M na rzuconych kostek w grze, dlatego też dla me- ` a wszelkie niemiłe im słowo wrzaskiem, syka- | stworzeniem, a on sam z kamienia, bo pozostałby | ten syryjski plotkarz tam z przeciwka ugodził zz 
Przetłumaczył z upoważnienia autora Ro nie. było s: zoba Dać si w niem i gwizdaniem. w Signin an kóry wicie siedzieć powi- | tym razem trafnie. Oto stoi tam naprzeciw, a 3% 
T SKI. isko Bariny. Niepokoiła go tylko myśl, żeby A PRL. : 4 nien. oro jednak tu stanął, muszę go przed- | któżb: tam, nie ugrzązł łatwo, mając tak £ 
EOFIL SZUM Helena nie mniemała, że pomiędzy nim a jej ain pge lesane gidai tugo ił działo | stawić w świetle, jakoż szanowni obywatele, blisko 1a bokiem Daana BAĆ Co iy szaty a 
(Ciag delszy.) siostrą zachodzi jakiś poufalszy stosunek. Przy- Kaci ej koza s Je) 8 „dka $ chyliia h R pokażę wam Diona, lubo wolałbym przedstawiać | purpuru hjacyntów, to noszę ją, bo mi się wła w 
dd szło mu to na myśl w chwili, gdy Barina wez- | 15019 k parae N ROMET , =. ry ye aaa Py wam rzeczy, które nie wzbarzają żółci. Mętne | śnie podoba. Jego natomiast szafranowo żółta œœ 


się rozpocznie, a nie przyjdzie do zmiany rozpo- 
rządzenia regenta, wznowić rokowania, Ona tym- 
czasu nie pożałuje starania, by dziadka usposo- 
bić przystępniej, jakkolwiek nie należy on do lu- 
dzi, którymi by można łatwo powodować. Prosi- 
ła, ażeby intendant przypomniał regentowi, że 
byłoby pożądanem w tych czasach unikać publi- 
cznego zgorszenia i nie zapominać o starości 
i nietykalnem prawie Dydymusa. 


W ogrodzie poprosiła go Barina, ażeby jej 
przed udaniem się do łodzi, dopomógł wspiąć 


się po wąskich schodach na płaski dach domku 


strażnika domu. 


Stąd można było zobaczyć dokładnie, co się 
działo na placu, a być niedostrzeżonym przez 
nikogo, cały bowiem wierzch domku okolony był 
krzakami laurowemi. Przed obu świątyniami od 


cych spór mężów. Kiedy nędznik, którego przez 
jakis czas musiała zwać swoim małżonkiem, 
a którego nawet nienawidzieć nie mogła, gdyż 
nim gardziła, zaatakował jej najbliższych, któ- 
rzy żywili się z pokolenia na pokolenie ze żłobu 
muzealnego przygryzła wargi. Niebawem 
wszakże oblicze jej wyrażało uczucie wstrętu, 
rzecznik bowiem zwrócił się przeciw Dionowi, 
obwiniając go, iż chce stworzyć przeszkody re- 


światło pochodni nie pozwala wam dojrzeć bar- 
wy jego szaty, ale ja znam ją, gdyż widziałem 
ją przy świetłe dziennem. Barwa to hjacynta 
purpurowego! Nie tajemnicą dla was, ile ko- 
sztuje taki płaszcz. Niejeden z dzielnych ladzi 
z pośród was byłby w stanie wyżywić za te 
pieniądze żonę i dzieci przez lat dziesięć. „Jak 
ciężką musi być sakiewka tego, który skarb 
taki wystawia na deszcz i słońce!* myśli z was 


mniej mi się podoba. W promieniach słońca wy- 
gląda on w tem wprawdzie przepysznie, bo lśni 
jak świni mlecz w trawie. Znacie obywatele tę 
roślinę. Skoro przekwitnie — a nawiasem warto 
zapytać, czy Filostratus podobien jest jeszcze 
pączkowi — owóż skoro przekwitnie, przeobraża 
się świni mlecz w pustą kulkę, która od lada 
podmuchu dziecka się rozpryskuje. Jak wam się 
zdaje, czy nie byłoby odpowiednio, 


żebyśmy 
; ma. ; A ; 5 . każdy, gdy patrzy na kroczącego w tej szacie, | w przyszłości główki Świniomleczu nazywali 
Gdy następnie Apolunjusz naradzał się z to strony zacisza muz biła jasna łuna od gorejących | gentowi w spoiegowaniu chwały królowej, chwały, puszącego się jak paw. Jakoż waga talentów jego „główkami Fiłostratusa ?* Co, propozycja moja 
szy pożegnała Barina dziadka i siostrę | PSD! smolnych, a jasność tę potęgowały jeszcze | któraby jej serce uradowała. 
warzy , 


i skinęła na budowniczego. Zapewniała przytem, 
ià nie zagraża jej nic, gdyż lubo znowu oddala 


pochodnie gorejące w ręku Scytów. Pomimo to 
na środku placu niepodobna było odróżnić gło- 


— Język mój — wołał — jest narzędziem 


sakiewki jest niezliczona. Ubolewam tylko nad 
tem, że większa część was tu obecnych, musiała 


znajduje upodobania? To mię cieszy, obywaiele 
i dziękuję wam za to. To świadczy o waszym 


i : S żywiącem mnie. Dlaczegoż pracuję nim do umę- | z dnia na dzień ujmować własnym dzieciom po | dobrym smaku. Ale nie odstępujmy od porówna- 
się jak ryba, tym razem wszakże użyje wymo- zg od pow. RA zi E A czenia. Oto ku czci Kleopatry, naszej najdostoj- | jednym chlebie, a sobie odmawiać nie jeden | nia. Każdej głowie potrzebny jest a a F'lo- 
a dla dobrej sprawy Dydymusa pozyska tego, Au. D ABA, benq A NE EAT królowej i jej wielkodusznego przyja- haust wina, ażeby sakiewkę jego tak wypełnić. | stratus mówi, że jego język jest narzędziem, 
któryby wszystkie nieprzyjemności zgładził już i dlewskiej, które Pitat i adla Bagrosonego Git ciela, którym każdy z was zawdzięcza pewne Ojciec jego Kumenas był poborcą podatków, a 


teraz, gdyby jeno królowa była obecną. 
Dotychczas spojrzenia wszystkich na nią by- 
i wszyscy słachali chętnie jej gło- 


mu, łącząc północną część zacisza muz z mo 
rzem, ale dym pochodni zaciemniał chwilami 


dobrodziejstwo. Kto ją kocha i boskiego Anto- 
njusza, nowego Heraklesa i Djonizosa — a 


co ten ssak krwawy z was i dzieci waszych 
wycisnął, tego używa teraz syn, ażeby w purpu- 


które go żywi. 


ócone 1 RC ę wę. wkrótce przybędą jako tryumfatorowie zwycię- į rach hjacyntów na czterokonnym wozie olśnie 
a m sa plerstacwi Krala iw nawet gwiazdy zasłaniając mgłą | stwem uwieńczeni — kto, mówię kocha ich — wając, obryzgać niejednego z was w przejeździe | na życie, hańbi obywatela... 
zma i nie patrzał na nią chętaie. 


Dopiero gdy odeszła z budowniczym, po- 
wzięli urzędnicy decyzję, a następnie o'dalił się 
jatendant z towarzyszącymi mu, ażeby raz jeszcze 
pomówić z regentem o tej przykrej aprawie, 


Wyraźnie widać było tylko Diona, który 
wszedł na wysokie rusztowanie sprowadzonej tu 
statny, rozpoznać,też było można rzecznika Filo- 
stratusa, który obrał sobie na stanowisko cokół 


ten niech pospołu z regentem i każdym dobrym 
obywatelem nie pożałuje ręki, by zdobyć ów 
nędzny kawałek ziemi tam naprzeciw, trzymany 
szponami obrzydiiwogo skąpstwa, a przytem 
z nsposobieniem — g usposobieniem — słyszycie ?... 


błotem kopyt końskich. Na psią skórę! ten pan 
nie jest tak ciężki, a przecie używa czwórki, by 
się poruszać. A wiecie szanowni obywatele, wie- 
cie dlaczego to czyni? Ja wam powiem. Oto 
obawia się, ażeby nie ugrząał, ażeby gdsiekol 


— Słachacie tego kutwę, tego złotoroba, 
tego ludu potwarcę! — przerwał mu z zapalczy- 
wością Filostratus. — W jego oczach rzetelna praca 


(Ciąg dałssy nastąpi). 
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łóżka i stoły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 
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dery na konie i sanki, jako też 
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Od samego początku swego istnienia związek 
rozwijał także działalneść, wywierającą na człon- 
ków dodatni bardzo wpływ kulturny. okazując 
przytem ciągłą dążność do odegrania pewnej 
roli politycznej. 

Na sejm ten przybyli dwaj delegaci, wy- 
słani przez wychodźtwo polskie z Europy. Po 
przedwstępnych uroczystościach obrady sejmn 
rozpoczęły się od sprawczdania z czynności rzą- 
du centralnego. Cenzer związku p. Heliński w 
orędziu swojem przedstawił dwuletnią historię 
organizacji. „Związek — mówił p. H. — pomi- 
mo ciężkich czasów, pomimo bezrobocia i za- 
stoja w handlu i przemyśle, stosunkowo pomyśl- 
nie się rozwijał“. Liczba członków wzrosła z 
5654 do 7066. Fundusz żelazny powiększył się 
o 7615 dolarów i dziś wynosi sumę 17480 dol. 
Dalej przedstawił p. H. stan rozmaitych spraw 
wewnętrznych Związku przez dwa ostatnie lata, 
wspomniał o jego wystąpieniach ' na zewnątrz, 
jak: dzień polski w Chicago podczas wystawy, 
który przyczynił się do złagodzenia nienawiści 
pomiędzy Polakami miejscowymi; dzień Kościu- 
szki zjednał Polakem szacunek u inaych naro- 
dowości, przypominając zarazem Amerykanom 
zasługi naszego bohatera w sprawie ich niepod- 
ległości; pawilon amerykański na wystawie 
lwowskiej, do którego wybudowania związek Bię 
przyczynił, dał rodakom w starej ojczyźnie inne 
wyobrażenie o życiu „czwartej dzielnicy”, która 
„staje śmiało do współzawodnictwa z braćmi za 
oceanem w pracy na niwie narodowej“. Czytel- 
nia i muzeum związkowe pomyślnie się rozwijają, 
sprawa zakładania czytelni w grupach związko- 
wych szybko postępuje itd. Następnie przedsta- 
wili swoje sprawozdania inni urzędnicy organi- 
zacji. Ze sprawozdania kasowego, odczytanego 
w dniu trzecim obrad, dowiadujemy się, że w 
ciąga ubiegłego dwulecia do kasy związkowej 
wpłynęło 131,055 dolj 39 c., a wypłacono 
129 457 dol. 86 ct, pozostaje więc nadwyżka 
11.597 dol. 53 o. Ponieważ na początku dwu- 
lecia w kasie było 19,331 dol. 38 c., obecnie 
kasa posiada 30,928 dol, 91. 


Przedmiotem długiej dyskusji była sprawa 
„Skarbu narodowego“. Wisi projekt zlania 
skarbu, istniejącego w Milwaukee pod opieką 
„Związku narodowego polskiego* ze „Skarbem 
narodowym w Rapperswylu*. Obrady nad tą 
sprawą rozpoczęły się od przemówień delegatów 
europejskich. — Balicki w przemówieniu 
swem na wstępie zaznaczył, że uchwały, jakie 
sejm poweźmie w tej sprawie, będa punktem 
zwrotnym w życiu narodowem Polaków amery- 
kańskich. — Co do „Skarbu narodowego*, to 
wszędzie odczuto potrzebę zbieranią funduszów, 
a w zaborze rosyjskim składki popłynęły nader 
obficie. i to od ludzi najmniej zamożnych, z cza- 
sem jednak potrzeby bieżące kszały zaniechać 
na czas pewien gromadzenia fandnszów na przy- 


SOIETŃ : DIEM FE MAŁA" "Wyki 


złość. W Szwajcarji jeden z emigrantów po- | 


zostawił zapis na „Skarb“ w sumie 30.000 fr. 
Rozmaite drobne ogniska przelały swe fundusze 
do Rspperswyln. Teraz chodzi o to, żeby z usi- 
łowaniami temi połączyły się kolonje amerykań- 
skia. Nie chodzi o przeniesienie fuaduszów 
„Skarbu“ amerykańskiego do Europy, ale o uzna- 
nie w zasadzie jedności „Skarbu narodowego“ 
i o odsyłanie najdrobniejszych odsetek do Rap- 
perawylu na rzecz obrony czynnej. 


Po dłagich obradach, które rozłożono na 
dwa posiedzenia, sejm przystąpił do głosowania 
nad sprawą skarbu. Wniosek — „Związek naro- 
dowy, przez sejm swój uznaje skarb narodowy 
w Rapperswyłu za jedyny skarb narodowy pol- 
ski“ — przeszedł jednogłośnie. Kwestja, czy 
fundnzze Skarbu, pozostające pod opieką Zwią- 
zku narodowego,żmają być natychmiast przelane 
do Rapperswylu, czy też pozostać do przyszłego 
sejmu pod opieką Związku, napotyka równość 


. głosu („za* przeniesieniem 59 i „przeciw“ ró- 


wnież 50) Na wniosek delegatów z Earopy, po- 
stanowiono fundusze zostawić w Ameryce. 
Wniosek, aby odsetki były przelewana do Rap: 
perswylu. przeszedł też prawie jednogłośnie. — 
Wniosek przymusowego opodatkowania na rzecz 
Skarba upadł, natomiast sejm gorąco polecił 
sprawę Skarbu narodowego w Rapperswylu gra- 
pom i powołał je do dobrowolnych składek. 
Przeszedł również przy zmianie konstytucji zwią- 
zkowej wniosek, ażeby ustawę Skarbu pod opieką 
Związku narodowego zniesiono zupełnie pienią- 
dze przelano do rąk rządu centralnego, i wyzna- 
czono kontrolerów w myśl ustawy Skarbu rap- 
persw ylskiego. 

Potrzebę łączności z wychodżtwem europej- 
skiem sejm uchwalił i polecił przeprowadzenie 
uchwały rządowi centralnemn. 
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NA ARARATI! 


POWIEŚĆ 
P. P. GNIEDICZA. 
Przekład z oryginału rosyjskiego. 


(Ciag dalisy:) 
ROZDZIAŁ JEDENASTY. 


Pierwsze cierpienia. Trechę gramatyki. — 
Beswedna pustynia. 


Powracając do wagonu, zobaczyli Amałat 
Beka, ciągle wiercącego się w jednym z prze: 
działów i zbierającego rozpełsłe po wagonie ra- 
ki. U siebie w wagonie nie zastali jednakowoż 
jak nikogo i spokojnie rozpoczęli dalszą podróż. 

Następny dzień przywitał ich niewypowiedzia- 
nem gorącem. Słońce już od samego fana do- 
brało się do okien wagonu, z lokomotywy wci- 
skał się do przedziału duszący dym kamiennego 
węgla O piątej rano przebudzili się obydwaj i 
zaczęli się oganiać przed muchami, które wesoło 
ulatywały w przedziale. Achlibinow, machając 
rękami, nie wytrzymał i rzekł: 

Czyż to paskudztwo będzie i na Ara- 


ma 


racie ? 

Turowierow, jak to z nim zawsze bywało, 
gdy był w podrażnionym nastroju ducha, przy- 
pomn'ał sobie o czystości języka rosyjskiego i 
r ruczał pa wczorajszą panienkę. v. r 

— Ot: jak zapaskudzili wszelkiemi bwiń- 
stwami nasz język! Na, czyż można powiedzieć 
„mieskinno*?$*) Przecież za to biją! Wasiąć ją 


*) Ohydnie. 
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J. IJEINATOWICe 
t b u 
Lwów, sklepy własue ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
Kraków, Sukiennice l 30. — Czeraiowce, Rynek l. 2, 


szerzyć swą działalność ma polu oświaży. Sejm 
uchwalił wyznaczenie z rządu cenzralnego komi- į 
sji do spraw oświaty, któcaby się zajęła założe- 
niem w Chicago polskiego uniwersytetu 
ludowego (extension university), z czytelniami, 
bibliotekami itp. Rząd centralny jest upoważnieny 
do udzielania komisji odpowiedniego kredytu. 
Wreszcie uchwalił sejm mianowanie kilku 
członków, honorowych związku | narodowego 
pomiędzy innymi Zygmunta Miłkowakiego (T. 
T. Jeża), T. Jerzmanewskiego i Adama Asnyka. 
s 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz iwowski. 
Sobota 12. października. 


O godz. 8 rano w sali ratuszowej walne zgro- 


r 
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madzenie „Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych*. 

O godz. 12 w południe walne zgromadzenie 
założycieli Banku związkowego, 

O godz. 12 w południe publiczne doroczne 
posiedzenie w Zakładzie narodowym im. Oassoliń- 


skich. 

O godz. 6 wieczorem w sali V. 
posiedzenie Towarzystwa filologicznego. 

O godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej odczyt 
p. Filipowicza „O wywozie i zbyciu wytworów kra- 
jowych za granicą”. 

Teatr hr. Skarbka: „Pan Bigelhofer". Początek 
o godzinie 4. wieesorem. 


uniwersytetu 


wiadomości osobiste. Pani Marja hr. Bade- 
niowa, małżonka prezydenta rady ministrów, wy- 
jechała wczvraj rano do Łańcuta. 

Kalendarz. Sobota (12.): Maksymiliaua. — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 21, zachód o 
godzinie 5. minut 10. 

Kaland. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Reprezentantów austej. stowa"zyszenia urzę- 
dników kolejowych przyjmował w d. 9. bm. mini- 
ster skarbu dr. L. Bilińszi na dłuższej audjencji. 
Deputacja wyraziła ministrowi Życzenia i złożyła 
w imieniu wszystkich urzęłników kolejowych dzięki 
za jego bogatą w dobroczynne owoce działalność na 
stanowisku prezydenta kolei, na którem spełnił 


z własnej inicjatywy nie jedno Życzenie personalu. 
W końcu prosiła deputacja, aby minister Biliński i 
na swojem ob'cnem stanowisku popierał legalne i 


słnszne dążenia urzędn'ków kolejowych. Minister od- 
powiedział: „Cieszy mnie bardzo przybycie panów, 
gdyż jest to dowodem, iż urzęonicy kolsjowi uważają 
mnie ciągle za swojego. Pożegnanie z kolejami było 
mi rzeczywiście bardzo ciężkie, ale na mojem obe- 
caem stanowisku będę miał niejednokrotnie sposo 
bność zajmować się kolejemi i mogę zapewnić pa- 
nów, że dla urzędników zachowam zawsze największą 
życzliwość. Uznaję dążenia urzędników do połepsze- 
nia ich socjalnego położenia za zupełnie usprawiedii- 
wione, ponieważ warunki Życia w ostatnich latach 
stały Bię trudniejsze, uważam tylko zwoływanie 
ciągłych wieców urzędników za niestoso- 
wne i nie prowadzące do celu. Zgromadzenia te ła- 
two mogą mieć pozory jakiejś chęci użycia presji na 
przełożonych. W interesie więc waszym kładę wam 
na serce troskę, aby temi zgromadzeniami nie skrzy- 
wiono usiłowań przełożonych dla poprawy stosunków 
materialnych urzędników.“ Następnie pożegnał się 
minister bardzo serdecznie z każdym członkiem de 
putacji. 

Wpisy tegoroczne do gimnazjów galicyjskich, 
zestawione jak zwykłe z początkiem października, 
wykazały ogólną liczbą u:zaiów 13,965 czyli w po- 
równaniu z rokice szkolnym ubiegłym więcej o 
780 uczniów. Najliczniejsze są obecnie gimnazja : IV 
we Lwowie (812 uczniów w 18 kl:sach), w Rzaszo- 
wie (727 uczniów w 16 klasach), V we Lwowie 
(689 uczniów w 14 klasach), św. Anny w Krakowie 
(648 uczniów w 15 klasach), Franciszka Józefa we 
Lwowie (612 uczniów w 13 klasach), w Tarnowie 
(628 uczniów w 15 klasach), w Stanisławowie (609 
uczniów w 15 klasach 

Wskutek napływu uczniów potrzeba było utwo- 
rtyć 9 nowych oddziałów równorzędnych więcej, niż 
w roku przeszłym, i zemianować o 20 naaczycieli 
wiącej. Daje to miarę, z jakimi trudnościami władza 
szkolna ma do walczenia. 

Frekweava szkół realnych wynosi w rokn bie- 
żącym 1.553, czyli o 49 uczniów więzej, niź w roku 


bierzcie |“ 

Pociąg szedł teraz wolno i radno. 
do fal morskich step rozściełał się szeroko jak i 
tylko okiem można było dosięgnąć. To nie był ; 
ten step, opisany przez Gogola takiemi silnemi, £ 
potężnemi barwami! O;,gdzia ! Trawa na tym stepie, ; 
pomimo wiosny podlegała wielkiej watpliwości. By: y 
to nie wspaniałe łęgi naszych okolic północnych, f 
na których tuczą się górskie krowy — ale jakiek | 
nędzne pastwisko, jakaś pustynia przez Boga 
przeklęta Ryżawo-zielonawe pagórki wystawały , 
tu i ówdzie, gdzies wdali ukazywały Bio jakby | 
kredowe urwiska nędznych płdskowzgórz. Zrzad: í 
ka tylko ukazywały się chatory, jak oazy Saha- í 
ry, strzelając do góry piramidaloemi topolami. 
Topole, przypominające swoją formą w cgóle 
miotełki, któremi się czyści cylindry u lamp, 
wprowadzają zawsze w zachwyt turystów, widzą- 
cych je po raz pierwszy. Wysmukły keztałt 
drzewa, dającego rzadki cień, podoba się zwy- 
kle paniom, które zapewniają, co jest to coś ta- 
kiego zupełnie szczególnego. Chaty gliniane, po- 
kryte oczeretem i w znacznej części słomą, bie- 
lały jakby chorobliwe plamy tu i ówdzie na słoń 
cu. Nużąca linja słupów telegraficznych, pociąg 
idący żółwim krokiem, rozpalone powietrze pod 
niebiesko szarem niebem — oto i wszystko. 

Około południa żar stał się nie do zniesie- 
nia. Termometr wskazywał już 28 stopni. Przez 
okna wpadał do wagonu [pył kłębami i za- 
sypywał poduszki, twarze, ubrania, kuferki ¢ 
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Postańawiając wejść na drogę więcej czynną | ubiedłym Szkoły realne lwowska i krakowska liczą : 
w polityce, Związek jednocześnie uchwalił roz- | 
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r T i Żaden artykuł tomietowy nie meła sywalie 
ANTILEN TILIA. Zotać ped względem oto 1 dobroci 
s ANTILENTILIĄ. Środek tan otrzy mady z odświeżających substancyj nenwa 
w krótkim czasie piegi, plamy uqtrobiane, blizny śta., nadają 


cerze świetną Dbiaiość, świeżość $ delikatność, — Cena 3 zł. 


DZIENNIK PÓŁSKI z dnia 12. Października 1898 r. 


warstwa. PiK T ZŁA WW OLK CZW OWZAKI (23 
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wskazać przez n'ą warunki, tj. jeśli do fabrykacji 
użyto dobrej wody źródlanej, albo destylo wanej, delej 
jeśli aparaty przy wytwarzaniu funkcjonowały dobrze 
i wreszcie, jeśli naczynia (syfony), w których była 
przechowywaną są czyste, a ich przewody, sporządzone 
z metalu nie podiegającego łatwej oksydacj:. Niestety 
niewiele tylko fabryk stosuje się do przepisów, nara- 
żając konsumentów wody sodowej nieraz na ciężkie 


pierwsza 498 (w 12 klasach), druga 596 uczniów 
(w 15 klasach). W porównaniu z ogólną liezbą 
uczniów gimnazjalnych, liczba uczniów szkół real- 
nych jest jednak uderzająco małą, co przypisać na- 
leży okoliczności, że w całym kraju dotychczes tylko 
cztery Bzkoły realne istnieją. 


Bratnie dusze. Warszawskij Dniewnik, po- 


dawszy do wiadomości swoich czytelników, iż dr. | choroby. E wieżo zdarzyło się w Opawie kilka wy- 
Iwan Franko napisał w Die Zeit artykuł pod | pPadków dość ciężkiego zatrucia wodą spdową. która, 
tytuiem: „Die Bauernbewegung tn Galizien“, | jak się potem okazało, zawierała w sobie woale po- 


każuą zawartość zabójczego arsenu, Rzeczoznawcy 
orzekli, ża substancja owa dostała się do wody przy 
fabrykacji, a to —— kwasu siarkowego, zawiera ącego 
dużo arsenu. Władze sanitarne zakezały wobec tego 
używać do fabrykacji wody sodowej kwasu siarko- 
wego, zawierającego arsen i wzmocnić kontrolę nad 
fabrykami owej wody. 

Trzęsienie ziemi obserwowano w nocy z 9 na 
10 bm. w Tryeście. Groźny fenomen trwał 5 sekund 
i nie wyrządził żadnej szkody, 

Ekscssarzowi Eugenla zamierza w ciągu mie- 
siąca listopada wybrać się do Egiptu. Nie zatrzy- 
mująe się w Kairze i Aleksandji, uda się ekscesa- 
rawa do Dakabije, gdzie zabawi kilka tygodni. 

Szykany celników pruskich. Seweryna Du- 
chińska w powrocie swoim z Krakowa do Paryża, 
doznała prawdziwie pruskiej uprzejmości. Z Kra- 
kowa wyjechała do Paryża drogą na Berlin. Na gia- 
nicy pruskiej w Oświęcimie przez dwie godziny 
przeglądano bagaże czcigodnej poetki, tak, że nie mo- 
gła już jechać pociągiem pospiesznym. Nałożyli opła- 
ty na wstęgi od wieńców, otrzymanych cd rodaków 
w Galicji, na srebrną tabliczkę z programem kon- 
certu, nawet na inną tabliczkę porcelanową, ofiaro- 
waną pani Duchińskiej w IKarlsbadzie, z jej nazwi- 
skiem, zamieszczonem między innemi. Pospolita i 
ordynarna szykana vładz granicznych pruskich po- 
witała polską patrjotkę w Oświęcimie. Smieszne to 
może. lecz i wstrętne. — Pani Duchińska zatrzymała 
się po tej przygodzie we Wrocławiu, a następnie, 
na szczęśie w dobrem zdrowiu, pojechała do Pa- 
ryża. 

Zmiana wyznania. Dzienniki węgierskie dono 
szą, że w Belotinczu na Węgrzech 200 rodzin przy- 
jęło katolicyzm i przeszło z prawosławia na obrządek 
unieki. 

Doskonała znajomość stosunków. Czytamy 
w Grażdaminie: „Na miejsce hr. Kazimierza Bade- 
niego, stojącego obecnie na czele austrjackiege gabi- 
zetu, mianowany na stanowisko g ubernatorja 
Galicji ks. Sanguszko, wicegubernatorem ześ 
mianowany hr. Stanisław Badeni, brat obecnego pre- 
mjera.“ 

Statystyka Wiednia. Wyszedł? właśnie ro- 
cznik statystyczny miasta Wiednia za rok 1893, 
z którego dowiadujemy się, Że w roku sprawozda- 
wczym skonsumowano we Wiedniu 235 981 wołów, 


przytacza odpowiedzi, jakie się pojawiły w Deien- 
niku Polskim i w Nowej Reformie, biorąc natu- 
ralnie w obronę dra Franka. Nie dziwi nas to by: 
najmniej, gdyż to jego brat po duchu, ale mogły 
nas dziwić pochwały, oddawane Kurjerowi Lwo 
wskiemu, za jego postępowanie podczas wyborów, | 
gdybyśmy nie wiedzieli, co w ogóle dzisiaj każdy | 
prawdziwie polski czytelnik sądzi o orgunie p. 
Rewakowicza. Warseawskij Dniewnik pisze w koń- 
cu swego artykułu: 

„W każdym razie trzeba 
Kurjerowi Lwowskiemu: konsekwentnie i 
uporczywie prowadzi walkę przeci- 
wko polsko szlacheckiej hegemonji w Galicji i na- 
psuł już wiele krwi miejscowym  oligarchom. Jego 
korespondencje i artykuły, potwierdzone niewątpli- 
wymi faktami, umieszozane z powodu nadużyć miej- 
soowej administracji i panów w czasie wyborów, za- 
singują na zupałae uznanie, jako doskonała charakte- 
rystyka austriacko-polsk.ego rządu,“ 

Przy tej sposobności nie zawadzi dodać, iż nie 
mal wszystkie artykuły Kuriera Lwowskiego w era- 
sie wyborów przedrukowywał Warseawskij Dnie- 
wnik, ciesząc się z nich nadzwyczaj i przedstawiając 
je swoim czytelnikom jako „wzór prawdy*. Nie mi- 
nąła też tego organu lwowskich radykałów zasłużona 
w zupełności pochwała. 

Winszujemy, ale nia Zazdrościmy 


* * 

Na temat bratnich dusz pisze znów p. T. Meru- 
nowicz w Gas. Nor.: 
„Zapjtajmy razem z p. Romanowiczem, jak 
umie p. Henr,k Rewakowicz godzić z przeszłością 
swoją dziennikarską dzisiejsze wspólnietwo z dr. 
Iwanem Franko, który ma tylko nieprzejednaną za- 
wiść i pogardę dla tych ideałów, którym pan Rewa- 
kowicz służył przez długie lata wiernie i skutecznie ? 
Za przeszłość swoją dziennikarską, spędzoną w cię- 
żkiej pracy, zjednał sobie pan Rewakowicz mir i po: 
ważanie w szerokich kołach — ale nie w tych ko- 
łach, któreby mogły sympatyzować z politycznemi i 
społecznemi poglądami dra Iwana Franki! W pismie, 
wychodzącem pod firmą Henryka Rewakowicza, po- 
piera dziś dr. Iwan Frank. otwarcie kandydaturę na 
posła do rady państwa, przeciwko Tyszkowskiemu, 
dra Mikołaja Antoniewicza, starego zapiekłego kon- 
serwatysty, ortodoksa moskiewskiego, wielbiciela teo- 


i 
oddać sprawiedliwość 
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ryj Pobiedonoscewa! Zaprawdę — gdyby przed kil- į 197.768 cieląt i 588.860 wieprzów. Oprócz tego 
kuuastu — nie, przed kilku laty był ktoś powiedział | dostarczono do hali targowej: 11,070.870 kilogra- 
p. Rewakowiczowi, że będzie on redaktorem pisma, | mów wołowiny, 1,150.055 kilogramów cielęciny, 


308.576 kilogramów baraniny i 1,905.198 kilogra- 
mów wieprzowiny. Ryb skonsumowano: 257.400 ki- 
logramów karpi i 145.000 kilogramów raków. Bez- 
pośrednich podatków wraz z dodatkami pobrane 
50,696 506 zł. W reku 1893 wynosiła liczba do- 


popierającego politykę dra Mikołaja Antoniewicza, 
byłby p. Rewakowicz z pewnością w odpowiedzi zaa- 
pelował do swej lagi... 
A ta pani mądra, 
Kurjera Lwowskiego — która 


która jest duszą redakoji 
tak ślicznie pisała 


dla ludu o Mickiewiczu, o konstytucji Trzeciego | mów we Wiedniu 30.645. — Mieszkań ów było 
Maja i ze łzami uniesienia oklaskiwała patrjotyczne | 1,428 006 Na loterję liczbowę wyrzucono w 1893 
przemówienie Jakóba Bojki na cześć Kornela Ujej- | roku 94.816.400 zł, podczas gdy w roku 1893 
skiego na zeszłorocznym wiecu ludowym w sali „So- | wkładki te wynosiły 104,179.000 zł. W teatrach 
koła“ lwowskiego — czy ona także godzi się na | wiedeńskich w roku 1893 dano 2562 przedstawień, 
popieranie kandydatnry Moskala, w imię dobra | z tego dwanaście na cel dobroczynny. Frekwencja 
ludu ?... tramwaju wynosi 59,866.822. Obcych przyjechało 

Oto, na jake to bezdroża dają się prowadzić | 318.881 osób. Utrzymanie ubogich kosztowało w 


tym roku 8,042 205 zł. 


Królowa angielska jest zamiłowaną w przedsta- 
wieniach cyrkowych; lubi bardzo konie i elownów. 
Przed kilku dniami wezwała do Balmoral trupę 
Johna Scotta, jedrą z najlepszych w Anglji. Cały 
personal królewskiego pałacu, aż do ostatniego chłopca 
Btojennego, był obecny na tem widowisku, które 
urządzono pod gcłem niebem. Królowa przyglądała 
się z otwartego powozu, po każdym numerze pro- 
gramu ebjawiając swe zadowolenie głośnemi oklaskami. 
Wreszcie po przedstawieniu kazała podać trupie 
Johna Scotts wspaniały lunch, przygotowany w 
kuchniach pałacowych. 

Dla tego to zapewne tutejszy wysoce „ary sto- 


nasi radykaliści pod wpływem utalentowanego agita- 
tora socjalistycznego! Ale na szczęście zdrowy rozum 
chłopski nie pójdzie za tym przewodem. Polityka, 
którą ci panowie uprawiają, jest kosmopolityczną po- 
lityką socjalaą, która w spadku po przeżytym karbo- 
naryzmie, pracuje dziś pod hasłem socjalizmu nad 
rozprzęganiem - narodów i puństw chrześcjańskich — 
sprawa zaś ludowa, w chrześcjańskiem i narodowem 
znaczeniu tego wyrazu, jest czemś zupełaie odmien- 
nem.* 

Temparatura Barometr stei w mierze. 

Srednia temperatura w tym czasie była -+ 16ʻ0°C., 
najwyższa -|- 206'C., najniższa -|- 9 2*0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnieznej: Wiatr będzie zmienny z południa o | kratyczny« Przegląd tak się bardzo lubnje i po- 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperainra | piera wszelakiego rodzaju sztnki cyrkowe. 
około -|- 1570, nieb» będzie prawie czyste, a Armia a śluby cywilna. Świeżo wydany „Dzien- 


mik rozporządzeń dla c. i k. armji“ zawiera okól- 
nik ministerstwa wojny, dotyczący stosowania 


okoły 75 procent. 


wzgiędna wilgotność powietrza 
Opadu nie będzie, pogoda. 


Cholera. W dniu 10 października r. b. zmarła | węgierskich ustaw o ślubach cywil- 
na cholerę w Stros'wie, w powiecie trembowelskim | nych w armji i marynarce. Wedle tych postano- 
jedna osoba; w innych mie seowościach zakażonych | wień, członkowie armji lub marynarki, którzy chcą 


zawrzeć związki małżeńskie naziemi węgierskiej, 

muszą przed obrzędem kościelnym wykazać się do- 

wodem łegalnym, że już zawarli związek przed urzę- 
z PWD. y 


nie zaszły żadne zmiany. 
Ostrożnie z wodą sodową. Woda scdowa jest 
niezawodnym zdrowym napojem, jeśli tylko posiada * 


Wsselką iluzję się traci. 
Najadłszy się barszczu i zapiwszy go ja- 


wali się wyjść. Południowe słcńce obrzaciło | kiemś pachnącem winem dońskiem, jakiego xa 
ich żarem. jak s= paszczy rozpalonego pieca. | żadne pieniądze znaleść nie można ani w Peters- 


burgu, ani w Moskwie, czy dlatego, że jest ono 
zanadto łagodne i nie wytrzymuja transporta, 
czy też dlatego, że jest zanadto okropne i nikt 
| by go nie kupował — podróżnicy zaczęli space 
Nawet żandarm nie miał zwykłego dzielnego , rować po stacji: pociąg stał tutaj bez końca. 
wyglądu, a jego biała kita ra czapec smutnie į Na peronie spazerowało mnóstwo chadych, dłu 
stereżała do góry, nie harmonizując bynajmniej | gonogich psów, pożądliwie patrzących na tłaste 
z resztą uniformu, zapaźkanego do niemożliwości. 4 łydki pasażerów. Mieszaniny zapachów nawet 
sali „pierwszej“ klasy dymiły się na stole I wyobrazić sobie nie można: czuć było olej ma- 
bardze meapetyczne potrawy, na bnf'cie leżały | szynowy, pot kozaczy, kuchnię, psy, węgiel 
pirożki, smażone na sadle, kawałki chleba z ma- | i dym z samowara. Przeszedłezy się dwa razy, 
stem i miejscowym serem, białym jak masło, a | Turowierow z Aeblibinowem woleli powrócić do 
twardym jak zasuszony twaróg. wagonu. h ; 
Zaczęli się przypatrywać pożarskim kotle- Achlibinow nia chciał się zajmować Arsra- 
tom, powstrzymał ich jednakże głos Anteniego | tem, mówiąc, że nie może pomyśleć o Armenji, 
Iwanowicza : skoro w stepach dońskich taki upał. Przyszedł 


— Jamzis! Tylko nie kotlety — mówił. — | umyty Antoni Iwanowicz, a Tarowierow zajął 


Budynek stacyjny był ładny, murewany i cały 
czsrny od dymu. Tłum kozaków i kozaczek 
był także wyjątkowo brudny i składał się pra- 
wie wyłącznie z koszlawych starach i starców. 


Paskudzą je z pasażerskich niedojadków. Tutaj | iob uwagę kweatją litery „fita“ **), 

można jeść tylko barszcz i jajka. Jajka do f PE ni pah pisać: Logophet czy Lago- 

skonałe. > spó ka 0 r» 
Rozlokowali się na rogu stoła. Twarz An- — fita - odparł Achlibinow. 

toniego Iwanowicza była odętą i czerwoną. Wy- — Dlaczego? e i 

piwszy wielki kieliszek wódki, ożywił się. A ine że o f byś się nawet nie pytał. 
— Ja. wycbrażcie sobie, przespałem ośm:- | Gaj U N 

naście godzin — oświadeżłył. — Od szóstej go- T Pr w k 

dziny wczoraj wieczorem do dzisiaj do południa. z. Daw T f. 


Co! Za to teraz jestem czysty 1 świeży, jak 
pocałunek dziecka, Po śniadaniu: przyjdę się *, Człowiek: kelner (skrócenie zamiast „czeławiok”), 
do was umyć. U nas umywalnia — brrerl... +) Znak równy francuskiemu „ph 
Cudowny sznaps! Trzeba jeszcze zamówić jeden  ckiemu „Y“, 
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myak toaletowy boczi: 


do wytwarnania pryszezy, 
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jest bsrdzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 

Uscbj, posiadające akócę deligatną i adolną do 

FaCZĘ pękania i czerwienienia, jak również 

liszai i wągrów, mogą używać grysika toaleto- 

wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 
oczyszczająceyo skórę 35 et, 


FWD LET ZACZ WATEK I DYTOW DO BOLD YTY enmen 


dem stant, w mysi obowiązujących obecnie ustaw 
węgierskich. Poddani węgierscy w armii, którzy chcą 
zawrzeć śluby małżeńskie pe za granicami 
Węgier, muszą również przed ślubem kościelnym 
przeprowadzić ogłoszenie swych zapowiedzi przes 
kompetentny urząd metrykalny w Węgrzech, albo 
wykazać się, że otrzymali dyspensę od tych zapo. 
wiedzi. 

Spuścizna magnata węg. w konkursie. Z Bu- 
daposztu donoszą, że do pozostałego po zmarłym nie- 
dawno ks. Juljuszu Odescalchi" m majątku rozpisano 
konkurs, ponieważ stan tegoż czynny w kwocie 
H milj. zł. przewyższają długi o parę kroóstotysięcy. 

Jezioro o potrojnej wodzie i podwójnej faunie 
znajduje się na wysepce Kildin, położonej w 3ą* 
siedztwie miasta Kola, blisko wybrzeża Laponji. Wy- 
sepka ta składa się z warstw paleozoicznych, poprze- 
cinanych smugami granitowemi ; wspomniane jezior” 
położone jest blisko bragu, a jakkolwiek jest o 
morza wąskim pasem wybrzeża oddzielone, łączy Bi. 
z niem niewątpliwie otworami podziemnemi, okazuje 
bowiem objawy przypływu i odpływu. Objawy te 
wprawdzie są drobne, różniea bowiem między wyso- 
kim a niskim stanem wody wynosi ledwie kilka om, 

| gdy ra wybrzeżu dochodzi do 4 m, są} wszakże dosyć 
jeeńcze wyraźne. Otóż czterej badacze: Fauszek, Kni- 
powicz, Ripas i Taube napotkali w jeziorze tem tro- 
jaką wodę: w części górnej wodę słodką, pochodzącą 
z deszczów i kilku drobnych strumyków, poniżej wodę 
słozą, jak w morzu, a wreszcie na dnie wodę zawie- 
rającą siarkowodór, który wywiązuje się z dna bagni- 
stogo, jak w morzu Czarnem. Ztąd też w górnych 
warstwach tego jeziora przebywają zwierzęta właściwe 
wodom słodkim, poniżej zaś gąbki, mięczaki i gwiazdy 
morskie. Na dnis i w ogólności w miejscach, gdzie 
wznoszą się gazy szkodliwe, nie ma zgoła istot 
żywych. 

Posiedzenia rady miejskiej nie odLyło się 
onegdaj, ani też nie odbędzie się w ciągu bieżącego 
tygodnia z powodu świąt żydowskich, Natomiast 
w przyszłym tygodniu mają się odbyć dwa posie- 
dzenia, mianowicie jedno w poniedziałek, a drugie, 
jak zwyczajnie, we czwartek. 

W uroczystości pogrzebu serca Kościuszki 
weźmie i Lwów udział. Onegdaj odbyło się zgroma” 
dzenie delegatów rady miejskiej, które jednogłośnie 
uchwaliło wysłać na tę uroczystość p. Kajetana Ja- 
nowskiego. Zebraniu przewodniczył wiceprezydent 
Marchwicki, 

„ Setną rocznicą rozbioru Polski będzie obcho- 
dził nasz kraj z wielką uroczystością i odpowiednią 
chwili powagą du. 24 bm. We Lwowie zawiązał się 
już komitet dla przeprowadzenia tego obchodu. We- 
dług programu — który zresztą może uledz zmianie 
— odbędą się w tym dniu rano nabożeństwa  żało 
bne w kościelele archikatedralnym i w synagodz 
wieczorem zaś w sali „Sokoła“ uroczysty wieczora, 
z odczytem historycznym prof Majerskiego 
przemówieniem posła Romanowicza, 


apad na herbaciarnę Israela Handa (prz 
ul. Sobieskiego) urządził onegdaj Władysław Brzucł 
notowany i niebezpieczny złodziej. Brzuch będąs nie 
mal zupełnie pijany, wywołał w herbaciarni gorszą: 
cą awanturę, grożąc Handowi, że go nożem przebije, 
„nie ma bowiem — jak się wyraził — nio do stra- 
cenia". W drodze do policji, rzucił się na eskortu- 
Jącego go Żołnierza policyjnego, bił go, ukąsił w 
nogę i podarł na nim ubranie. Uspokoił się dopiero 
w bezpiecznem schronieniu, t. j, w aresztach poli- 
cyjnych. 

Sprzeniewlerzenie. Mojżesz Singer, rozwoziciel 
piwa i wina, zdefraudował na szkodę swego służbo- 
dawcy Hermana Dreifacha kwotę 38 słr. 82 ct > po 
brane od rozmaitych odbiorców, tudzież 150 próżoych 
flaszek wartości 12 złr. 

Skutkiem nleostrożnej jazdy najechał onegdaj 
doreżkarz nr. 276 na wóz tramwaju konnego tak 
nieszczęśliwie, że zranił mocno konia, rozdarłssy mu 
skrzydłem dorożki całe piersi. 

W dniu przewiszienia serca Kościuszki do 
Rapperswylu odbędą się we Lwowie uroczyste na- 
bożeństwa żałobne za duszę uwielbianego paczelnika 
w kościołach i w synagodze. Nadto wysłane zostaną 
do Rapperswylu liczne telegramy, wyrażające radość 
z powodu odzyskania tej drogiej dla całego Ra8zeg0 
narodu pamiątki. 

Zbiegła ze służby niejaka Marja Bukartyk 
skradłszy na szkodę swej pani kwotę 100 zł., a po 
zostawiła w zamian swą książeczkę służbową 

Kradzież. Marcinowi Spalerowi, zamieszkałomu 
w Zamarstynowie, skradł niewiadomy sprawca 
z otwartego pomieszkania schowane pod podusskę 
trzy sznurki korali wartości 275 sł, 
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Z życia towarzyskiego. Ślub panny Zofji Go- 
Btomskiej z p. Karolem Wróblewskim 
z Wiednia odbył się dnia 1. paźiciernika b. r. 
w kościele parafialnym Marji Magdaleny. 


— Mało, że dziwne. Ot wczoraj przeczyta: 
łem w 


bwa | mój „dypkiramb* wydrukowane prze 


— Przecież wskutek tego państwo śię nie 
rozwali ? 
— Nie rozwali się, a mimo to jest to błąd. 
U nas uważa się za rzecz nieprzyzwoitą, gdy kto 
w porządne towarzystwo wlezie w zabłoconych 
butach lub z niewyczyszczonemi paznokoiami, 
a nieporządek w gramatyce, ten zyskuje prze“ 
baczenie. Naturalnie, dba z brudnemi palu: 
| chami, ale rozumny, lepszy od głupiego z czy' 
stermi rękami. Ale jakżeż przyjemnym jest roza% 
dny człowiek, a czysty pod każdym względem! 
Tak i w gramatyce. Naturalnie można pisat 
sołomienka zamiast sołominka, ale czyż nie le' 
piej pisać prawidłowo ? 

— Ja, co do mnie, to fiżę wyrznciłbym za 
pełaie — przemówił Antoni Iwanowicz. — A oni 
po co? 

— A to wyrzućcie najpierw u Niemcós 

joan Francuzów ph, wtedy pomówimy x wi 
mi — odparł Turowierow. 2 
— Cóż, niewątpliwie, że je wyrzaoę — po 
twierdził z całą powagą Antoni iwknowicz. 
| Upał zwiększał się z każdą chwilą. W dc 
datku, na nieszczęście Turowierowa, woda 
, umywalni wyciekła i nie było się w czam myć 
Zawołał pociągowego stróża i zażądał wody: 
Ten rzekł, że na stacjach taka woda, że „wa, 
sze prewoschodiłielstwo i myć się nie będziecie | 
Turowierow ani się spodziewał takiej mę 
czarni, 


,, — Z Byka trzeba wziąć wody — to 
jedyny środek — zakończył rozumnie stróż. 
— Z jakiego byka? 
| (Ciąg dalsgy nastąpi) 
CETT T -J Gsis- — = O w 


aa NAW EE a 


<4 (© © "M PH m em b mi rm 


la” 


3 Zapiski peómłertne. Ks. Filip Gołas z e- 
zków Sapłon Zgromadzenia Ka. Misjonarzy 


awie, b. prof. wydziału teologicznego w Uni- 
rh Jagicll., b. ateen duchownego semiuarjum, 
rzeczywisty radca książęco-biskupiego konsystorza, 
urodzony w Warszawie 1808 i» po TĘ chorobie, 

dnia 10. bm. przeżywszy lat ©.. 
meS Bazpłatne kursa stenografji polskiej odbywać 
się będą, począwszy 0d 15. października rb., W Za: 
budowania szkoły im. Mickiewicza w sali IV, bl. A, 
na dole dwa razy tygodniowo w godzinach od 
6 do 7 wieczorem. Wykładać będzie p. J: Poliń 
ski, członek komisji egzaminacyjnej dla kandydatów 
na nauczycie. stenografji. Kurs pierwszy dla całkiem 
początkujących, Kurz drugi (wyższy), dla tych, któ. 
rzy już z teorją stenogradji są obznajomieni i prakty- 
cznie w tej sztuce wydoskonalić się praguą. Bliższe 
szczegóły podane będą przy zapisie, który odbędzie 
się we wtorek, 15. a ah? godzinie 6 
i j wymienien) e 

OM Lilienfeld otworzył  kancelarję 

dka przy ulicy Spkstucktej pod 1. 40. 
LSS dotknął państwa Tadenszów Klu- 
sików. Osmioletnia ich córeczka Lunia umarła. 
Serdeczne współczucie towarzyszy mocno „strapionym 


rodzicom. 
RZE | 


Dr Henryk Halban 0 książce 
Stanisława Koźmiana. 


Praca pana Keźmiana o roku 1868 stworzy- 
ła nietylko całą literaturę w Polsce, ale wywo- 
łała także w prasie niemieckiej ożywioną dysku- 
sję literacko-polityczną, która w każdym razie 
przypomniała Niemcom sprawę polsk, o której 
od wielu lat tak chętnie zapominają. „dzienni- 
ków austrjacko niemieckich pierwsza Neue fr. 
Presse zamieściła w kilku fejletonach obszerną 
ocenę dzieła pana Kożmiana, napisaną praez dra 
Goldbauma, nie była to jednak ocena w dosło- 
wnem znaczeniu, raczej streszczenie pracy pol- 
skiego publicysty i to streszczenie — bezwiednie 
może — tendencyjne. Nie pojąwszy bowiem na- 
leżycie partyjnego stanowiska autora, pan Gold- 
baum podał swoim czytelnikom „kwintesencją 
pracy Kożmiana, pozbawioną właściwego ducha, 
czyli innemi owg ogłosił wyrok, nie przyto- 

motywów. 

d gile drogą poszedł dr. Henryk Hal- 
ban ogłaszając w Fremdenblacie ocenę dzieła 
p. Koźmiana, którą następnie zuaoznie ir 
rzoną wydał w formacie książkowym.*) isto- 
cie, nie małej potrzeba było odwagi, żeby ir: 
stując wyższy urząd państwowy, w en sposób 
ocenić tak drażliwe polityczne dziełó ; ktoko|- 
wiek przeczyta pracę pana Halbana, z pewnością 
nie domyśli się w autorze „austrjackiego radcy 
dworu, a jeno gorącego patrjoty, piszącego owy- 

kach guarum magna pars fuit. Dr. Halban, 
od młodości w szkole politycznej wyćwiczony, 
nie napisał również oceny dzieła koźmiano- 
wskiego w właściwem znaczeniu, uczynił jednak 
więcej, bo na tle tego dzieła podał niemieckiej 
publiosności właściwą myśl polityczną polską 
i wyjaśnił im w sposób trafny i prawdziwy sta- 
nowisko polityki polskiej wobec Austrji. 

Zarag na wstępie swej pracy, 1 po wyraże- 
niu wielkiego uznania dla talentu pana Kożmia- 
na, zaznacza dr. Halban głęboką różnicę w za- 
patrywaniach na rok 1868 pomiędzy sobą a pa- 
nem Koźmianem. „Sądzimy — pisze — że nie 
może być mowa o winie poszczególnych osób 
lab klas ówczesnego polskiego towarzystwa, a 
nawet, że katastrofa pozostałaby była nieuni- 
knioną. gdyby Polska liczyła była wielu mężów 
stanu o tak szerokim poglądsie jak margrabia 
Wielopolski." Tam więc, gdzie publicysta swego 
stronnictwa widzieó chce winę; bezstronny po- 
lityk konstatuje tylko dziejowo polityczną ko 
niecszność. Udowodniwszy tę konieczność na 
historji porozbiorowej Polski aż do wybuchu po- 
wstania roku 1868, powiada pan Halban : „Pię- 
kiie opracowana analiza Kożmiana w drugim 
tomie jego dzieła. prawdziwie akademicka mowa 
o rodzajach zaniku i upadku państw o antago- 
nizmach pomiędzy polityką; państwową & naro 
wemi dążnościami, pomiędzy walką o niepodie- 
głość i o byt narodowy, posiada wielką wartość 
rotrospektywną a nawet aktualną, ale w roku 
1863 byłby naród polski także vademecum dla 
realnych korzyśei z szyderstwem odrzucił jako 
teorją zdrady.” £ 

Jeszcze drastyczniej illustruje sapatrywanie 

. Halbana na konieczność dziejową powstania 
następujący nstęp : „Najłatwiej zrozumiałym sta- 
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je się okres ruchu polskiego w szesódziesiątych 


latach, jeżeli porównamy go z owem nieubłaga- 
nem i nieugiętem „non possumus“ jakiem pierwsi 
wyznawcy wiary chrześcjańskiej walczyli z © 2 za- 
ryz mem. obu wypadkach pewnego rodzaju 
sic et non. W snalezionym niedawno protokole 
procesu chrześcjan w Rzymie, przemawia (około 
roku 180) prefekt łagodnie do oskarzonego, 
przedstawiając mu, o ile korzystniej dla niego 
jest żyć z Rzymianami, aniżeli zginąć nędznie, 
i odczytuje mu sentencję senatu, „karzącą nową 
miarą. Na to odpowiada chrześcjanin A ppolonjnsz, 
że gna tylko sentencję wszechmocnego Boga. 

Po przeprowadzonem śledztwie, prefekt „z 
litości“ dyktuje mu „łagodną“ kasę: Ścięci 
mieczem, na co Appoloniusz odpowiada: „Dzię- 
kuję memu Bogu, za twój wyrok“. W tej opo- 
wieści, jak mniemam, mieści się najbardziej po 
tępiającą krytyka dzieła Stanisława Kożmiana. 

W dalszym ciągu streszcza p.ZHalban hi- 
storję powstania według dzieła Koźmiana, uzu- 
pełniając ja szczegółami, z których niektóre zu- 
pełnie nieznane, 8 na prywatnych listach i opo- 
wiadaniach polegające, nadają pracy niepospo- 
litą historyczną wartość. 

Najbardziej zajmującym jest rozdział osta- 
tni, zatytułowany „»epilog - Antor konstatuje, že 
p. Koźmian przedstawił narodowi niebezpieczen- 
stwa, koszta 1 ofiary, które były konsekwencją 
epoki rewolucyjne] „praktyczny z nich zysk — 
mówi — równa się zeru, kto jednak zmierzyć 
sdoła, jakie znaczenie ma taki wybach entuzja- 
stycznego UCZUCIA dla pogłębienia i uszlache- 
tnienia duszy ludu? Zwierciadło, które Koźmian 
przedstawia narodowi polskiemu, wykrzywia do 
pewnego stopnia rysy tych, którzy Ę jakkol 
wiek nie zapoznają korzyści roztropnej i ofiarnej 
polityki — jednakże rszygnować nie chcą na 
dalej idące nadzieje. Zarówno niemożliwem jak 
i niepożądanem jest wyrwanie = eerca narodu 
polskiego skarbu tęsknoty narodowej, wobec 
niebezpieczeństwa, że — Mianowicie łaknąca 
ideałów młodzież, oderwana od ideałów naliti 
wych, przyswoić by sobie mogła upajające ida- 
ały międzynarodowego socjalizmu - 


das «ahr 1863 von dr. Heinrich von 
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Halban, Wien 1895, 
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Prawdziwy konserwatysta p. Halban daje w 
tem zdaniu bardzo trafną naukę demagogi- 
cznemu konserwatyście panu Kośmianowi. De 
magog burzy, niepomny, że po za sobą zostawia 

próżnię, konserwatysta obawia się próżni i za- 
nim sburzy, ogląda się za materjałem na nową 
udowę. 

- Bardziej zajmującym jest joszcze Ustęp, 
przedstawiający historycznie stosunek narodu 
polskiego do Austrji, już dla tego jednego 
ustępu godziłoby się przełożyć na. język. polski 
całą pracę pana Halbana. Być może sreszią, 
że sam autor podejmie się tej pracy, #e-co pe- 
wnym być może wdzięczności , saerokich* 1 ôt 
naszego społeczeństwa Wszakże « natychmiast 
po wyjściu z druku pracy niemieckiej, otrzymał 
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p. Halban niezliczoną ilość listów z krają z wy-. 


razem gorącego uznania i to od mężów stoją 
cych na świeczniku, od konserwatystów pra- 
wdziwych, którzy nie unoszą demagogji u góry, 
m. 


Wiadomości terackig Lariystyczie. 
t Wiadomości osobiste. Pan Rajchman, wy- 
dawca warszawskiego licha teatralnego i musy- 
cenego, bawi we Lwowie. 


Repertoar tesiralny. W Teatrze hr. Skarbka: 


Dziś w soboię „Pan Bigelhofer*, krotochwila ze 
śpiewami w 4 aktach Prudens'a i Anthony'ego. 
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Ostatni numer Zukunft publikuje nieznany 
list Rismarcka 229 kwietnia 1857 roku. Bismarck 
był wówczas posłem w scjmis związkowym i 
powróciwszy x Paryża, złożył wrażenia swoje 
w liście da ministra Manteuffia. Pisze on między 
innemi, ż6 „związek między Francją a Rosją 
mie postąpił dalej, to zależy tylko od woli tej 
pierwszej, Rosjanie mają jeszcze szeroko otwar- 
te ramiona i Francja może wpaść w nie, skoro 
jej się spodoba, natnralnie kosztem obecnych, 
dobrych stosunków s Anglją. Aby zerwać te o- 
statnie, to rzecz bardzo poważna i we Francji 
mówią sobie słusznie, że albo trzeba się spray- 
mierzyć z Anglją, albo toczyć wojnę, ponieważ 
przy nieprzyjaznych stosunkach bez wojny jest 
istnienie rządu francuskiego bardziej zagrożone, 
aniżeli po wypowiedzianej wojnie, któraby Fran- 
cuzów kompromitowała w narodowej kwestji 
honorowej. Obawiają się przeto oziębienia w An- 
glji, ponieważ upatroje się w niem zupełne zer- 
wanie i nie ma sig wiary w długie trwanie za- 
chodniago przymierza „L Anglais est mauvais 
couchewr, il tire. toute la couverture å lui“; oba- 
wiają się wzrastającej zachwałości rządu angiel- 
skiego, któremu dodaje bodźca uczucie, iż Fran- 
cja go spycha na drugi plan. Nie *ycząc sobie 
zerwania z Anglja, powiadają sobie jednakże, iż 
nastąpi ono prędzej czy później, List omawia 
następnie możliwość przymierza między Niemca- 
mi, Rosją i Auetrją. Widać ztąd, że Bismarck 
już w r. 1857 miał plany co, do przymierza, 
Jego wywody co do położenia, w jakie popadła- 
by Francja wobee Auglji przez zwiąsek z Ro- 
«ją odpowiadają dzisiejasemu jej położeniu. Wia- 
domo bowiem, że ks. £©obanow pertraktuje z 
prezydentem rzeczypospolitej francaskiej osobiście 
nad tem, w jaki sposób możnaby złamać prze- 
wagę Anglji w -Asji wschodniej. 


` Biskup Strossmayer wystosował do 
bana kroackicgo pismo, w którem naprzód już 
uniewinnia swoją przyszłą nieobecność 
podezas przyjazdu cesarza brakiem zdrowia i 
nader podeszłym wiekiem. 


Komisja budżetowa sejmu węgierskiego roz- 
poczęła obrady nad preliminarzem badżetu na 
rok 1896. Przy tytule „dwór królewski“ od- 
powiedział prezes gabinetu Banffy na  interpe- 
lacje w sprawie utrzymywania samoistnego kró- 
lewskiego dworu węgierskiego. Banfty rzekł, 
że mie uznaje ani potrzeby, ani możności utwo- 
rzenia samoistnego dworu, ma jednak nadzieję, 
że już niebawem załatwioną będzie kwestja 
utrzymywania w Peszcie stałej reprezentacji 
dworu węgierskiego. Kwestja zmiany pieczęci 
ministra spraw zagranicznych odpowiednio do 
nowej tytulatury załatwioną będzie równocześnie 
z kwestją bankową. W dalszym toku posie- 
dzenia oświadczył prezes gabinetu, że rząd 
umyślnie wstawił do budżetu pewną kwoię na 
atrymanie sądów administracyjnych, ażeby zło- 
żyć dowód, że pragnie w ciągu roku 1896 zała- 
twić ustawę o raformie administraej wewnętrznej 
Węgier i wprowadzić ją w życie. 


Opór kleru franeqskiego przeciwko opo- 
datkowaniuskongregacji pozostał boz- 
skutecznym, s znany list kardynała Richarda 
do prezydenta republiki zrobił baadzo niekorzy- 
stne wrażenie w kołach politycznych. Tymosza- 
sem z dniem 15 października upływa ostateczny 
termin, jaki pozostawiono kongregacjom na za- 
stosowanie się do wymagań nowej ustawy. Otóż 
ku wielkiemu niegadowoleniu arcybiskupa pary- 
skiego dwie kongregacja djecezji paryskiej zio: 
żyły już obwiadczenie, że gotowo mą jeszcze 
przed 15zpaździerrika zapłacić część zaległego 
podatku, co do reszty proszą o prolongatę, Fo- 
dobne oświadczonie złożyło także dziowięć xon- 
grogaocyj djecekj: Komnen. 

(łenueński organ Caffaroi watykańska Voce 
della veriią podaja relację © przyjęciu tryesteń- 
skiego stowarzyszenia strzeleckięgo przez prezy- 
denta ministrów włoskich. Crispi uścisnął i acr- 
łował członków doputacji i powiedział do nich: 
„Ja przymierza z Austrją nie zawierałem, i nie 
byłbym go zawierał, gdybym był pozostał w urzę- 
dzie. Cokolwiek bądź inoi mówią, nasz stosunek 
do Austro Węgier jest taki sam jak w roku 1866, 
nie się odtąd nie zmieniło. Powiedzcie waszym 
współobywatełom, że serce moje do nich należy, 
że Włochy o nich nie napomniały i nie zapomną.“ 


Genueński dziennik Caffaro, odznaczający 
się wrogiem usposobieniem dla Austrji, podaje 
rzekomo autentyczny tekst przemowy Crispiego 
do tryesteńgkich strzelców. Crispi miał mówić: 
„Nie ja zawarłom przymierze z Austrją i nie 
byłbym go zawarł, gdybym był wówczas w u- 
rzędzie. Uokolwiekhądź by się mówiło, nasz sto- 
sunek z Aastro- Węgrami jest ten sam, co wr. 
1866; nic nie zmieniło się od tej pory. Powiedz- 
cie waszym współcbywatelom, że moje eeʻce do 
nich neleży i że Włochy o rich ani nie zapo- 
miały ani nie sapomną*. Podobnie stroszoza mo- 
wę Ćrispiego sprawozdanie Voce della verità 
Szczegóły powyższe wymagają potwierdzenia. 


Xj 


w Cieszynie. 
(Telegram „Dziennika Polskiego”). 


Cisszyn 11. października. Przy niezwykłym 
udziale ludu i braci naszych z wszystkich dziel- 
nie Polski otworzyliśmy wczoraj pierwsze gimna- 
zjum polskie na kresach. Na wsgórzach na znak 


radości palono liczne ognie i strzełano z możździe- 


rzy. Uczniów mamy 9%, s tych vśmnastu ewan: 
gelików, reszta katolicy. Pogoda sprzyja cu- 
downa. dą 

Uroczystość. otwarcia gimqeajam rozpoczęła 
sią nabożeństwem we farze. i Karanie wypowie- 
dział ks. mons: Świeży, akóentując cheb utrzy- 
iania pokojowych stosunków z innemi naro 
dowościami. godzinie jedenastej odbyło 
się nabożeństwo w kościele ewangelickim z ka 


| zaniem pastora Pi ndora. 


an 


O godz. 11. w sali gimnazjalnej w obecno- 
ści licznych gości i nezniów odbyła się uroczy- 
stość otwarcia. Przemawiali: ks. Świeży, p. 
Trzaskowski imieniem społeczeństwa pol- 
skiego, dziękując Macierzy za trudy i prace, 
wreszcie akademik Michejda imieniem „Zai- 
cza”, towarzystwa akademików szląskich, 

Na przemowę ks. Świeżego, oddającą 
dziatwę opiece dyr. Parylak a, edpowiedział 
tenże następującemi słowy : 

„Dostojne zgromadzenie | 

Obyczajem pobożnych przoděów naszych, 
rozpoczęlikmy dzieło nasze od wezwania Boskiej 
pomocy — ı słusznie — błogosławieństwa nie- 
hios bowiem potrzeba nam bardzo, a bojaźń Pań- 
ska początkiem mądrości. Na tej bojaźni Pań- 
skiej, jako na niewzruszonej opoce, oprzemy 
szkcią naszą, której otwarcie dziś święcimy. 
Szkołu ta — da Bóg — będzie rozsadniczką 
rzetelnej nauki na gruncie narodowym, a dzień 
dzisiejszy złotemi zapisze się głoskami na kar- 
tach dziejów odrodzenia naszego narodowego na 
Szląsko. Szkoła ta będzie nam tem droższą, po- 
nieważ powstanie jej zawdzięczamy patrjotycznej 
ofiarności całego społeczeństwa polskiego i nie- 
strudzonym zabiegom mężów szlachetnych, któ- 
rzy stanęli na czele naszej Macierzy szkolnej i 
doprowadzili do skutku dzieło, którego nic zni 
szczyć i podkopać nie zdoła, dopóki w sercach 
naszych gore Znicz tego świętego uczucia, które 
nazywamy miłością Ojczyzny. 

To też wraż sobie w pamięć i w serca, ko- 
chana młodzieży, te sacne oblicza dobroczyńców 
twoich, którzy trudem i potem otworzyli dla cie- 
bie podwoje pierwszej świątyni nauki polskiej, 
tyb kształciła rozum i serce, byś piła z oży- 
wczego zdroju wiedzy pełnemi usty i stała się 
w przyszłości chlubą Ojczyzny. Wdzięczność 
więc drogocenną zachowaj w sercach dla 
tych opiekunów twoich, których masz oto przed 
oczyma, a mnie niech wolno będzie z tego miej- 
sca, jako kierownikowi tego zakładu, najserde- 
ezniejszą i najozulszą złożyć podziękę całemu 
ogółowi polskiemu ga patrjotyczną ofiarność, a 
czcigodnym członkom Macierzy i jej zarządowi 
za poniesione trady około tego zakładu. Zasłaga 
wasza, panowie, trwale się zapisze w uznaniu i 
wdzięczności całego narodu. , 

Wdzięczność także należy się od nas 
władzom, gdyż one ułatwiły wielce trudne zada- 
nie tym mężom w ich pracy — to też niech 
przyjmą przez usta moje należne podziękowanie. 

Niemniej dziękujemy przezacnym delegatom 
rozmaitych towarzystw i instytucyj narodowych, 
którzy nie żałowali trudu, aby s nami podzielić 
się serdeczną radością na nesze wielkie naro- 
dowe święto, jakoteż wszystkin szanownym go- 
ściom i ludziom dobrej woli, którzy nas wspie- 
rają i biorą żywy udział w weselu naszem. 

Wdzięczność jednak nasza i radość wielka 
nie byłaby zupełną, gdybym, kochana młodzieży, 
nie zwrócił twojej uwagi jeszcza na tę ważną 
okoliczność, że oprócz tamtych dobroczyńców po- 
siadasz jednego wysokiego opiekuna i najdostoj 
szego ojca, który miłościwem sercemswojem ob- 
jął wszystkie ludy, barłu jego podiegłe, i spra- 
wiedliwością, niby manną niebieską, obdziela 
wszystkich zarówno, do jakiejkolwiek narodowo- 
ści, który przywrócił nam prawa nasze narodo- 
we, a w szczególności nasz drogi język ojczysty 
— polski — największy nasz skarb po świętej 
wierze ojców naszych; który w tym języku po- 
zwolił nam się kształcić i rozwijać w miłośc 
i zgodzie obok innych narodów: a 
tym ojcem najmiłościwszym jest panujący nam 
w chwale Franciszek Józef I. To też dajmy dziś 
pełny wyraz uczuciom naszym, przepełniającym 
głębię serc naszych i wznieśmy trzykrotny okrzyk: 
„Najjaśniejszy cesarz i król, najmiłościwiej nam 
panujący Franciszek Józef I. niech żyjeł* 

Obiad wspólny odbył się w restauracji kar- 
wikskiej. Przemawiali ks. Chromecki, szłą- 
zki włościanin Glajcar, ks. Londzin, po- 
tem reprezentant Warszawy i wielu innych. 

Telegramów nadesłano ogółem 200, pemię: 


dzy temi z Warszawy, Poznania i Czech. 


* 
* 


Lwów. Imieniem rady m. Lwowa wysłał 
dr. Marchwioki wiceprezydent m. Lwowa te- 
legram gratulacyjny do Cieszyna, wyrażając ra- 
dość z powodu otwarcia polskiego gimnazjum. 

Komitet obywatelski we Lwowie wysłał 
wczoraj ma ręce ks. mons. Świeżego nastę- 
pający ieiegram: „Szczęść Boże zacnemu dziełu ! 
Ohy ta warownia :polskości na kresach wzrastała, 
kwitła i rozwijała sią na chwałę i pożytek ca- 
łego nsrodu. Cześć i sława dzielnemu ludowi 
szląskiemu, cześć szlachetaym i niexmordowanym 
jego przodownikom !“ (Następują podpisy). 

Prócz tego wiele instytucyj i towarzystw 
wysłało do Cieszyna depesze gratulacyjne. 

Kraków Prezydent m. Krakowa przesłał 
z powodu otwarcia gimnazjum polskiego w Cie- 
szynie imieniem m. Krakowa następującą depe- 
SZQ: „Otwartej dziś na prastarej ziemi Piasto- 
wskiej szkole narodowej przesyła Kraków życze- 
nia, aby wzrastając i rozwijając się, kształciła 
synów tej polskiej dzielnicy Bogu na chwałę, 
Ojczyźnie na sławę, a rodakom na pożytek 
i wychowywała młodzież szląską na obywateli, 
bwiadomych swych praw i obowiązków. 

Friedlein." 


Sprawa armeńska. 

Teiogramy „Dziennika Polskiego." 
Wieden 11. paździermka. Ze Stambułu 
nadchodzą tu bardzo poważne wiado- 
mości. Potwierdza się między innemi, że w li- 
cznych miejscowościach Turcji wybuchły niepo 
koje. Szczególnie położenie w Trapezunecie 

grozi bardzo poważnem niebezpieczeństwem. 


dnia 12. Pażdziernika 1895 r. 


Lendyk 11. października. Stambulski kore- 
spondent Standardu donosi, że narada gabinetu 
trwało przez całą noc. 

Mocarstwa domagają się natychmiastowego 
ogłoszenia dekretu, zaprowadzającego reformę. 

Jak słychać, miała Rosja dać W. Porcie do 
zrozumienia, że tylko pozornie przyłącza się do 
demonstrancji mocarstw, że jednak nie zgodzi- 
laby się na zarządzone przez nie Środki. 

Stambuł 11. października. Odpowiedź W. 
Porty na wspólną notę mocarstw zarówno w to- 
nie, jak w tendencji odznacza się gotowością do 
ustępstw. | 

Rozruchy w Trapezuncie miały już- zostać 
stłumione. ia + 

Ateny 11. października. Fisma domagają się, 
ażeby rezerwiści, którzy obecnie mieliby być 
puszczeni na urlop, pozostali -dalej - pod bronią, 
ponieważ położenie w Tarcji jest groźne, oraz 
żeby bez zwłoki wysłany został jeden okręt wo- 
jenny dla obrony greckich poddanych w kra- 
jach tureckich. r 
E eena a 


Teiegramy Dziennika Poiskiege-“ 


Mielnica 11. października. Przywieziono tutaj 
z Krakowa zwłoki $. p. arcybiskupa Feliń- 
skiego i złożono je wozoraj przy licznym 
udziałe duchowieństwa obu obrządków, ludności 
wszystkich stanów w grobowcu familijnym hr. 
Koziebrodzkich w Dźwiniaczce. 

Wiedeń 11. października. Pod przewodni- 
ctwem cesarza odbyła się wczoraj rada gabi- 
netowa. 

Frankfurt 11. października. Frankfurter Ztg. 
donosi, iż pomiędzy ks. Ferdynandem 
koburskim a jego żoną powstały poważne ró- 
żnice zdań co do przyjęcia przez ks. Borysa 
prawosławia. 

Księżna i jej rodzina, oparci na intervyxie, 
ślubnej, nie chcą na to pozwolić. 

Paryż 11. paździornika. Raz zawcześnie po 
dana wiadomość o zajęciu przes Francuzów Ta- 
nanariwy, nadeszła teraz rzeczywiście, s 
dodatkiem, iż królowa Hovasów zawarła natych- 
miast z Francuzami pokój. 

Wszystkie pisma wyrażają s tego powodu 
wielką radość, zapominając "0 sarzutach,--jakie 
robiły z powodu niesłychanie lekkomyślnego n- 
montowania korpusu ekspedycyjnego. 

Madagaskar ma po zawarciu pokoju nie być 
anektowanym, lecz ma tylko podlegać ściślejsze 
mu protektoratowi. "A 

Królowa pozostanie na tronie.. Francja po- 
zostawi w stolicy oddziały okupacyjne. 

Rząd wysłał do jenerała Duchesne i wojska 
napuszyście wystylizowany telegram gratulacyjny 
z powodu zwycięstwa. ; 

Rapperswy! 11. października. "Na życzenie 
familji Morosinich ekshumacja serca” Kościuszki 
odbędzie się d. 15. bm. jako w recznicę śmierci 
bohatera. W Rapperswylu złożone ono zostanie 
wskutek tego dopiero 16. b. m., t. j. w nadcho- 
dzącą środę. 

Wiedeń 11. października. Obdarzony tytułem, 
i charakterem radcy wyższego sądu krajowego, radca 
sadu krajowego we Lwowie Antoni Leżański» 
oraz radcy sądu krajowego Adolf Podlaszecki 
we Lwowie, Tomasz Kolasiński w Samborze i 
Antoni Spędakowski we Lwowie, mianowani 
radcami wyższego sądu krajowego. 

Adjunkt sądu powiatowego w Kałuszu Leon 
Skrowaczewski, odznaczony zozstał przy spo- 


sobności przeniesienia go w stan spoczynku słotym 
krzyżem zasługi z koroną. 


Wiedeń 11 październ. (Wczoraj po zamknięciu giałdy 
poładn. notowane : kredyty 402775, węg. kredyty 485° , 
anglosy 17725, laeaderbanki 28540, sztachany 393 50, 
lombardy 11425, elbethale 28J-—, tytoniowe 283 —, 
alpiny 108—, renta majowa 10070, węg. złota ——, 
austr. koronowa —'—, węg koronowa 99:50, los turecki 
175—, uniony 353 25. 

Barlin 11. prździern. Giełda wczorajsza wieezorna kursa 
końcowe. (W nawiassie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wideński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 
25125 (40223), lombardy 4510 (113 14). węg. renta złota 
102 90 (12177), ruble —— (—'—). 

Frankfurt 10. październ. Giełda mozorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie la tyiry oznaczaja po- 


równawczy kure  wielański). Kredyty 33964 (402:30', 
lombardy —— (——) renta węg. Wata —— (— —, 
koronowa —"— (——), 


Fraga 11. października. Narodni Listy s4- 
dzą, iż obecna sytuacja nie jest dla Czechów 
nieprzyjemną. Czesi powinni się tak zachowy- 
wać, aby hr. Badeni nie był zmuszonym szu- 
kać oparcia u lewicy niemieckiej. 

Praga 11. października. Dzisiaj rano stra- 
cono na podwórzu tutejszego sądu krajowego gór- 
nika Antoniego Hoffmana, który zamordował 
nspektora górniczego i ranił eiężko starszego 
nadzorcę górniczego. Delikwent nie przyjął po- 
ciech religijnych i stojąc pod szubienicą wydawał 
okrzyki zawierające znamiona zbrodni stanu. 

Paryż 11. października. łubernatorem Ta- 
nanariwy zamianowany został jenerał M etzin- 
ger. — Królowa zatrzymuje nadal swą godność, 
ale mąż jej, a zarazem pierwszy mini- 
ster będzie deportowany. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wisdeń, dnia 11. października godz. 2. min. 15. 


Akcje kred.  400— Wied. losy —— 
Alpiny 101:— Akeje tyton. 233 — 
Kredyty węg. 4583 75 4'/, Poż. kraj. 

Anglobanki 176:— z r. 1893 97 30 
Uniony 350:25 Elbethale 279 50 
Luć. wiki —— Liinderbanki 28510 
Nordbany —'— Renta zł. węg. 13160 
Lombardy 11275 Bankvereiny 16920 
Losy iureckie  75'— Wspólna rentap. 100 65 
Staatcbainy 8383 — Ruble 12975 
Czerniowieckie 3324— 100 marek niem. 58-80 
Gal. obi. prop. 9730 Napoleord’ory 9:50 


i 


Przyjechali do Lwowa 
dnis 11 października 1595. 

HOTEL ŻORZA. Z. Ciszewska, M. hr. Ledochowski z 
Podola ros. M. Zakrzewski z Czołhan. B Łastawiecki z 
Strzełec B. Rosenstock z Rusiatycza. A. Cihlarz ze Spa- 
sa. F. Filipowicz z Hamburga. B. Żera z Odesy. Ke. T. 
Zakcrezmenny z Gołogór. 
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NADESŁANE. 


HANDEL SUKNA I TOWARÓW WEŁNIANYCH 


pod firmą: 
JAN WALLACH i BXN 
tstniejący lat 54 
Lwów, Rynek 33 (parter I piętro) 
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów. 
Cenniki I próbki darmo | onłatnio. 


Obłąwszy z dniem I. stycznia 
własny zarząd 


m æ 
Hotel Europejski 
(wo Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wieloe 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
własc. hotela Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Kalosze 


w wielkim wyborze damskie i męskie polocają : 


Motylewski | Krzyszkowski 


Lwó w 
p'ac Marjacki llczba 6 obok hotelu Francuskiego, 
NI. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


A we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war. 
tośsiowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMIESY 


na wiedeńskie losy komunalne po 4 zł. 50 ct. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2. listopada br. 
Główna wygrana 400.000 koroa. 


Przy zamówieniach z prowineji uprasza zię © dołączi= 

nie M s na WIĘ Re n 
a los, zakupiony w tym kantərze, padła głéwna wy- 
grana w kwocie BO.000 zł. w. a. i sy 


Oznaczone medalami zaslugi 
U jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrebu 
W. NIEMO0;OWSRIEGO 
Wszędzie do nabycia! 


1895 rokn we 


* 


Dr. I. Korman 
b. lekarz szpitali wa Lwowie, Wiedniu i Berlinie esiadł, 
esiadł po ezteruletniej praktyce stale we Lwowie prz 
ulicy Karela Ludwika 1. 21 hotel Angielski) i ordynuje o 
8—5 popoładniu. 1945 1—1 


Dr. T. TYSZECKI 


spacjalista w mięsienin (massage) i ortopedji, po odbyciu 
sindjów na klinice prof Wolfw w Berlinie łaczy zbo- 
czenia kręgosłupa, atonię felit i nerwobole, 
erdynuje od godz. 9—11 rano i od 3—5 popoł. 

ul. Batorego l. 9, l. piętro. 1959 1—3 


Dr. Walerjan Serbeński 


powrócót 
(Batorege liozba 380). 
errr 

„W numerze 274. z dnia 3. października 1895 
Gazety narodowej, zawiera II. kolumna w 5 szpal- 
cie p. 8. „Kronika“ zatytułowaną: „Gdyby to tak 
we Lwowie“ notatkę pod znakiem (z.) znmieszczoną 
która omawiając sprawę, projektu organixacji kra- 
kowskiego urzędu budowniczego, zabraniającego wszy- 
stkim urzędnikom budownictwa, miejskiego wyrabia- 
nia prywatnie planów, podlegających zatwierdzeniu 
krakowskiego magistratu, wreszcie utrzymuje, że kto 
zna stosunki budowlane we Lwowie, ten wie dosko- 
nale, że najbezpieczniej postarać się e plan u jednego 
z funkojonarjuszów urzędu budowniczego, wtedy bo- 
wiem człowiek nie ma kłopotów ani z zatwierdze- 
niem planów, ani z prowadzeniem bndowy. 

Jest jednakże jeszcze inny sposób pozbycia się 
kłopotów. Mamy we Lwowie pewnego radnego, który 
się nazywa p. Gołąb. O:óż komu ten pan radny bu- 
duje dom, ten może być pewnym, że budowa pójdzie 
jak z płatka. Mamy jednak nadzieję, że w czasie 
wyborów do przyszłej rady miejskiej sprawa ta bę- 
pzio wyjaśnioną Ra zgromadzeniach. 

Z poewyżssych uwag kryjącego się pod znak (©) 
autora, wypływa, że dla osobistych celów swoich 
nadużywam stanowiska i wpływów radnego miasta, 
skoro aż na zgromadzeniach publicznych sprawa ta 
ma być wyjaśnioną 

Otóż nie czekajac aż do czasu owych zgroma- 
dzeń oświadczam, że znając jak najdokładniej ustawę 
budowniczą, dla miasta Lwowa, bo byłem nawet 
członkiem tej komisji, która ją wypracowała, stara- 
łem się i staram o to, ażeby plany przezemnie do 
magistratu wnoszone, w zupełności postanowieniom 
tej ustawy odpowiadały, nie dziw tedy, gdy w myśl 
powołanej ustawy bywają zatwierdzane i doręczane 
do 14 dni. 

Tak samo też postępuję przy wykonywaniu bu- 
dowy i trzymam się ściśle zatwierdzonych planów, 
a gdy zachodzi potrzeba jaokiejś zmiany, czynię to 
za wiedzą i zezwoleniem urzędu budowniczego, sto- 
sującego się znów do postanowień ustawy budowni- 
czej. W ten sposób postępując, osiąga się rezultat, że 
tak przy wnoszeniu planów jak i oddaniu ukończonej 


budowy do użytku, wszystko idzie, bo tak iść musi, 


jak z płatka. 

Jeżeli autor ukrywający się pod zasłoną (©) 
chcąc ukazać odwagę swoją, strzela do mnie z za 
płotu, natenczas musi w oczach każdego człowieka 
prawego charakteru uchodzió za oszezercę, który prze- 
eież o tem wiedzieć powinien, że ktokolw'ek chce mi 
czynić zarzuty z czynności moich jako radnego miasta, 
trudniącego się wykonywaniem przemysłu budowni- 
czego, winien naprowadzić takie okoliczności, ktoreby 
wskazywały i Świadezyły, że mrząd budowniczy 
miejski czy magistrat wbrew postanowieniom ustawy 
budowniczej zatwierdzał mi plany, lub wydawał kon- 
sensa na użytkowanie budynków, przezemnie wyko- 
nanych, jedynie dla tego, że piastuję godność radnego 
miasta, i że wogóle magistrat czynił temu „panu 
radnemu Gołąbowi* coś takiego, <o dla pierwszego, 
lepszego innego cbywatela ckazażoby się niemożliwem. 

Wszelkie zaś anonimowe głosy uważam i uwa- 
Łać będę za paszkwil. 

We Lwowie dnia 7 października 1895. 
Andrsej Gołąb. 
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Drobno ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite | 5: SATAŁA Biórs 
kantor rłużbowy. Lwów, 
po 17/, centa od wyrazu. 


ykstuska 3. 


atarrtel usuwa w kilku dniach 
naiuporezywszy kaszel. Zdrowiń- 
skt. Lwów. Teatralna 3, I. piętro, 10. 


zaraz obowiązku. Wiadomość: D. Zró 


dlana 32 we Lwowie. 


ortepiany, pianina, eytry e wypeżyczenia wielki wybór 
pożycza, mienia, ku puje, o sprzedajo pianin zagranicanych, eraz deboro- 


najtaniej Kalinowski, Żulińskiego 8. 


|. htt z ukokńesoną czkełą oser- 
niehowską, s kilkunasteleinią pra- 


wych fortepianów w składzie M. Marek, 
Rynek 9. 


134 


andydat netarjalmy z 7-letnią 


ktyką i dobrami świadeetwami, poszukuje praktyką, poszukuje posady od 1 
Rae ES eznia 1896. Zgłoszenia w Administracji 
odpowiedniej pesady ed Nowege Roku. "Dziennika" pod szakiem K. M. j 


W'ekie zapasy parkietów i posa- 
dzek deszezułkowyeh z suchego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 
Wczelnk we Lwowie. 612 


Kecdrdat adwekatary z kilku- 
letnia praktyką poszukuje posady 
zaraz. Ofsrty do Administracji „Dzien- 
nika* pod literami J. F. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eeneie od wyrazu. 
2 pekeje kawalerskie II. piętro 
Grodzickich 23, róg Dominikańskiej 
i Rynku — natychmiast 758 


y egli bukowych wagonami, rządzenie sklepowe nowe bar- 
w wielkich ilościach dostarezam, dzo eleganekie do sprzedania. Oglą- 


Zgłoszania do Administracji „Dziennika“ 
pod 160 S. 


w hotelu franeuzkim 


NAFTUŁA TOEPFER 


KANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


także ©. 
Piwo ekocimskie I Lilienfelda w butelkach I na miarę, 


Zmieniły się czasy. — Jedzie pan, panie bankierze, w tym roku do 
Ostendy, 
— Nie panie... 
— Dlaczego ? 
, — Bo mi te polskie hrabiowie, co się gwałtem w takiem miejscu napierają 
znajomości, stoją kością w gardle... 


| +3 1882 
Ojznaczens medalem ŻE WŁASNEGO” 
na Wystaw:e krajowej 1894 U CHOWU 


Mydło z białej lilji 
wydelikaca, wygładza i zna- 
kor 'cia oczyszcza skórę — 
Cena 60 et. 

Rum chinowy wypró- 
bowany i pewny środek na 
porost włosów, mały flakon 
50 ct., większy 1 zł. 

Laberaterjum chomlezne 


Adolfa Pokornego 
magistra (armaeji. 
Lwów, ui. wWałewa 18 


dostarcza od 56 litrów wzwyś, białe lita 
pu 24 cent., ezerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. sa wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitaseh przy Goenobitz, Btyryi. 


Agentów 
dla sprzedały ustawowe dozwolonych 
losów na spłate w ratach w myśl 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1888 anga- 
duje się pod korzystnymi waranlami. 
w 


ZMIANA LOKALU. 


A. BRATKOWSKI i J. JANOWSKI 


przenieśli sweje sklady i pracownię wyrobów metalo- | 
wych i błacharskich pierwszy a gmachu teatru Ar. 
Skarbka, drugi z placu Marjackiege de nowego lokalu 


we Lwowie, przy ulicy Wałowej Rezba I, 
w realności Wuej p. WIECZYŃSKIEJ (dawniej fabryka Agar gipsowych 
P. ZACHIEGO). 

Pełąszony ten handel z pracownią, poleca się do wykonania waśclkich 
robót blacharskieh, tak budowlanych jak i demowo gospodarezych. 
Utrzymują na składzie wszelkie naczynia i sprzęty gospedarskie i kuchenne 
po cenach stałych i wmiarkowanych. 

Zosna cd lat wielu firma Bratkowskichi w zawodzie blachar 
shim, daje rękojmię, że i nowy ten interea niezawiedzie od dawna pokła: 
danego w niej zaufania Szanownej P. T. Pub iezności i w tej padarai 
mamy zaszczyt najgoręciej się polecić. 1929 1—? 

Adam Bratkowski i Julian Janowski. 


Z ces. król. ag uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RATMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostaweów dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, $0IERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 10066 1—? 


ny hartewne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
cze dla spitali zak? ów kadacych i pahlieznych. 


Ra "PPS stele. Gospodyni dema. Marjanne! sądcąc z tej pieczeni, widsę” 
Ż isz być zakechaną... 
8 Maria aAA śl. nie bardze przesolena, proszę pani ?... 

Gespodyni. Nie, ale najlepszy kawałek zestał odkrajany... 


PZA AA PZN OZNA 


wiadowczę il 


p senean, kawaler z rolmiezą szkołą 
Dablańską i z rraktyką poszukuje $ 


761 | 


- |i świeże kuehenne, edznaczone na wysta- 


dnąć można w magazynie zad 
45 , 


DZIEN. IR POLKI zidate 13 Pułdzi”rmika 1806 7 


OGÓRKI ZNAIMSKIE 
1 baryłka 5eio kilowa złr. 1.80. 


RYDZE marynowane i kiszone. 
GRZYBKI marynowane 
polees handel 


ALBERTA SZKO*RONA 


Lwów, płac Marjachi 7. 


ca słodkiej e:ntryfugowanej śmietanki 


wach krajewych i zagranieznych dostar- 
sza w puszkach cztero w: Zarząd 
gospodarstwa mlecznego w Jureeakowej 
poesta Krościenke kołe Chyrewa, 


HANDEL HERBATY 
WOHLA 


w Grand Hotelu 


(Pasaż Hausmana) 
we Lwowie. 


Zm wysoką prowizję 
o siukuje się przez dA pierwszoraę- 
luy dom bamkowy zdolnych ajentów dla 
sprzedaży na raty prawnie doz «olonych 
iożów. Przy sprzyjających okoliczno: 
ściach wtata penaja. Zgłoszenia pod 
„Confidentia* do biura anonsów 


Bernarda Eckst in 
w Budapeszcie, V. Badgacse 4. 


| ' Prawdziwe P: sylki 


| 

MIH KŚ 

l są 
|PASTILLES VICHY-ETAT 


1 sprzedaja się w pudełkacii 


| metalicznych opieczętowane. 
| WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
kZĄDOWY 


aprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 


od 15 Maja do zo Września. 


tl 


uliey Miekiewieza |. 13, I. 
wynajęcia od 1 Listopada 1 


piękne pomieszkanie 


iętre 


za wiadomość w magazynie breai 
Dstkowekiego, we Lwowie. 


8 
Alfreda 


Nakładem księgarni 


Swyfatika | Czajkowskiego 


we Lwowie 
wyszły i są do nabycia we wszyst- 
kieh księgarniach. 


Nauka buchalterji opracowana 
przez L. E. Veltzego. Tom I. 
Cz. III. Cena obydwu części 
zł. 4. Przedpłata na całość 2 
tomy w % częściach zł. 6. 


Historja medycyny w wiekach 
średnich przez dra Józefa 
Weigla. Cena egzempl. zł. 2, 
z przesyłką zł. 3.20 et. 


SUGESTJA BALETOWA. 


Pewisn psycholog pisze rozpraw. 
Ża kto zbyt aT Pakan 
Zwraca na balet skaczący zgrabnie, 
Ten bardzo prędko na nogi słabnie. 


składzżą*e się a 13 pekoi, 2 przedpokoi, 

g-rdoreby, kuekui, spiżarki i łazienek, 
rówależ stani» i wesewaia f 

ItGświetlenie eloktryeznoe!?! 


BOLE ŻOŁADKA - 


Trudne trawienie, kwasy, utruta 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. 


leczą się przez użycie 


dyczna, jest także piwan we wszyśt- 
kich paryskich sapitalach. 
Na wystawach otrsymał Medale slote 
* Dyplomy honorowe. » 
P. GACL, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : 
Wewiorskiego, Rackera i 


Krukowio, w aptekach 
P a AAt 


» K. Mikelascha, 
ińakiego ; 
pp. Rodyka, Wiesz- 


lego | Biedleckiego. 


Obesnie „Cellia | Ka. 49 Ruo Wanbeuge" 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Cena puszki zł. 120. 

Rozsyłka za pobraniem 

lab} poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Do nabycia we Lwowie 


w Tarnewie: Moritz Fleischer junior; 
perfumorjach i droguarjach. 


Wydawęs ; Jóse! Laskowaieki, 


DLA UTRZYMANIA 


SKORY 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
biały, różowy, albo żółt 
Chemiozalo analizowany | sznany przoz 


RP. J. J. POHLA, C K, PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uananiom z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornoge dostawcy | fabrykanta delikatnych mydeł tenietowych. 
Skind główmy porfumeryj: w Wiedniu, I. ka z r 
Z. Rueckera, apteka Lesska Cukra, dropuerji, O. T. Wineklera i Syna; 
i w Przemyśla, M. Bartschan, "Adolf Spachner i we wielu ptakach, 


y- 


zawierającego w sobie niezbędne 
e do trawienia clementa : y 

Ching, Kokę, Pepsinę, i.p. 
Elixir ten przepisy wany powszechnie 

przez uujznakomitsz* powagi me- 


elizeile nr. 3. 


Qdpowiedsialay sa radakeją Adam Krajewski, 


LWÓW, ALOJZY HÜBNER! 


polsea I 


zbioru majowego: 
ij, kl. Gaago . zł. 1-60 
Beucheng czarna . 3— 

s sbiór majowy 3*— 


Kaytew czarna . . 4 | Fortortoo 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA. 
we Lwowie, plac Mariacki 10, 


połowa pajiepare gałauki 


HERBATĘ K A W Y 


o smaku ozy 
które rozsyła a 
każdej siscji poestowej $"j, kilogr. 


SU” Opakowania nie liczy sio. TU 
Zamówienia z prowincji wysyła sią odwretną poeztą. 


WE IĘEZYETWZĘCZ WOW 
Z PAR XY A. 


powróciła 1950 1—t 


M TOPOLNICKA 


FTwów, płac Marjackt liczba 10. 


1015 1—? 


p eg aromaitycknyM, 
tuto opłacone dy 


Ważne dla szkół i zakładów naukowych. 


WoToGzkE ; 


Melange de Lond Ł— | Gaylon sielos - > - 10— . Hr Zaszczycony uznaniem wys. c. k. Rady szkolnej krajowej 
wyswii zb, CAR cb, siara. wi. Sa ZAKŁAD PRZYRODNICZY 1828 1—4 
lep- Gość sę , 3 
"aaar oleae lll F M. ZŁOTNICKIEGO 
u E 


Lwów, ul. Jagiellońska I. S, 


———| poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze: preparaty natu- 


=) 
BRZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. 
z 


PIGUŁKI 


BLANGARDA 


ROSTWOR I CUKIERKI 
SOIŚNIONE 


BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, ete., ete. 


ralne, modele, wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. 


Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą 


August Schellenberg i Syn 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety itp. 


Flakon rostweru.... 5 » 
3 3 cenaj d2 fakonirostWoru. 3 7 P EL O MI E = Y 
E t flakonu 100 i ulok.. 4 akon Cukierków... » 4 c s 
CENA) 1/2 fakonu5ů pigułek 3 35 | za zeza jaa Bazą ata namnie ma los miasta Wiednia 
akonu syropu...... 3 » |" PRZECIW BOLOM do ciągnienia 2. Listopada b r. 


INE) Tylko w i, 1 1 fa- 


|| szkach szklanych HE 
| s klis'em i czarną 
| marką ochronsą. § 


r. 


„M mi / 
Francisz h 


starte, nia tracąe na połysku. — Należy rozróżnić: 


on zupełnie; t 


na nawe podhoai | 
parkiety i już farbą 
tylka połysk, niezakrywa więe waaru drzaw. 

aestowa paczka akala 85 
8.60 m. opłatnia. 


ku 
b ten lo! 
też 


dnjący w handel wprow: 


w Pradze, K. 


Do 100 mir. 1 klgr. 


LWÓW, 
Tylko w takich 
flaszkae h BAJ” 


SPRZEDAŻ HURTOWA: RLANCARB & Ct, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
WET GOTH TF 


| == 
i i ristopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POS£O7* 


umożebnia sapuszenania pokol zostawiając ich w używania, gdyż amija 
się niamlią won i powolna lepkia osuszania, właściwa farbia olujnej 
i lakierowi alejnamu. Przytam zastosowania jest tak prosia, Za 4àpust: 
czanie moža każdy sam przadsięwziąść. Podłogi mogą być mokra śelorki 


© kolorowy lakier połyskowy na posadzki, 


zóitobruuetny I mahoniowebrunatny, powiekający jak farba oluiua 
i dający równoezośnie połysk, dlatego da się użyć na starych lub nowych g 
podłogach. Wszalkie pliemy, dawalejszo zapuszczanie I t. p. pokrywa 


aezysty lakier połynkewy (bez koloru) 


posadzki, który tylko połysk faje. Ńzczególniej aa 
alejną xapuszczoneć aałkiam nowa padłogi. 


Crate. (3 dzed, pokoje) atr. 6.90, azyti 


ający ed 1056 r. wielokrotnie naśladują 
e edpowiednie gorszy I częste celowi nieu-ipuwia 
ańcają,. 


Franciszek Christoph, 
wynalazea I jedyny fabrykant yrawóriwóca lakieru pełyskowago Ba posadzki 
w Berlinie. 


Cena za kigr. zł. 1:50. 


A. HUBNER! 


Tylko w takich 
DE (laszkach. 


po złr. 450 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 400.000 koron. 


Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylozowaniu z najmniejszą 


N À wygraną, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* Lwów, Karola Ludwika 1. 
.  Upraszamy szan. klientów o wezesne zamówieni?, głyż na kilka 
A, papa ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy § 
służyć, 
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Najłatwiejsza do strawienia 


B wszystkich arsenowych i żelaznych wód mineralnych. 


Naturalna mineralna 


0 
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ZE SREBRENICY W BOSNII. 


Według analizy radcy 
dworu dr. Ernesta 
Ludwiga, e. k. pro- 
fesora chemji medyc. 
w Wiedniu zawiera 
„Woda Gubera* : 
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Henryk Mattoni 
w Franzensbadzie, Karisbadzie, Glesshibi Sauerbruo, Wiedniu, Budapeszola 
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| SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO 


„PAŃSTWA SKOLE” 
przy ulicy Szeptyckiego 1. 23, róg ul. Leona Sapiehy 
saprzeelw szkoly Konarskiego 
poleca 1952 1—2 


DRZEWO BUKOWE 
wraz s dostawą i 
po 13 zł. 50 ct. za 4 metry przestrzenne, 
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BST TELEFON Kr. 244, 


ełnej miary; 
Kr R rę ów Nowy p Sącz zaś ało wzgony Klajozz zawierające 20 do E metrów przestrzen- 
Szarski i Syn. M. Teichteil, nych, z dostawą a é dworea kolejowego 
$ : metr rzestrzenne; 
Jaworzno Rzeszów Wa żywe r dalej poleckć 3 
T. Dendera. Abraham Herbst, ODPADKE z tariaków 
l długości jed tra, w całych wagonach: KATY po 35 zł. a. w. 
Jaro sław Żywiec OFIKKI pa 28wtD w. z 10.000 kilogiamów loco wagon na 
A. Zabłotny. Ivach & Danko. dworeu kolejowym we Lwowio. 
| ZJ m zee U — | | |_| nęni om oko 
Tarnopol Tarnów e 
E. Frantz. T. Scharff. | a i i 
; Ttómacze serea., (On (podając jej bukiet kwiatów). Pozwól, o pani 
Wieliezka Prospekty i próbki gratisi | mówić do niea mowa kwiatów. Rozumiesz przecie ich gwarę, jeśli ona opra: 
Windakiewicz, i frang, wna w rym? 


przem p 


Ona. Wyraźniejszą wydaje mi się mowa kamieni, gdy są oprawne w złoto. 


KOŃCZY SIE ŚWIAT 


w Paryżu. — 
Posąg Dawi*,ą (Michała Anioła 


Na prowiucj 
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12 twszyt bowiem tego przepysznego dziełu wyszedł z druku I zawiera : 


Pomnik Gutenberga “g pPrankfurełe nad Menem. — Madonna Sykstyńska 
Kościół w Bargury w Norwegji. — Słup lipcowy 


uerkiaw ów. a c m Moskwie. 
we Florencji. — 


W J'srozolimie, — Góra św. Krzyża (Colorado). — 


Numer 12. 


Karola Ludwika l. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafico przy 
MS” po 30 centów za każdy zeszyt. "TĘ 
i w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 


z galerii drezdeńskiej. — Palazzo Vecchio we Florencji. — 
i apoleona na ŚL. Helenie. — Grobowiec Napoleona 
Paryżu. —Przemienienie (obraz Rafaela) z Rzymu. — 
Paryżu. — Kościół grobu świętego 
Wodospad Niagary w Ameryce. 


w Paryżu. — Ostatnie dni 
— Wnętrze wielkiej opery w ; 
Niepokalane poczęcie (obraz Murilla) w 
Kolumna Vendome w Paryżu. — 


Administracji „Dziennika 
dzienaików Plohna (ulica 
ulicy Karola Ludwika l. 5, 


jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w 
Pols acc „fa Marjacki l. 6 i 7; w Blurach 


„Świat w obrazach“ otrzymają gratis "m kolorowano 


UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numgrów tego cyklu 
drukowany bardzo piękny obraz 


wartość całego „Świata 


| em octan 
Papier s fabryki  zerlańskiej. 


rof. F. Koppayu „Sokolniezka” (wielkości 77/57 ctm.). 


w obrazach“. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod w rządem Franciszka Kattnara, 
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